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Cena ©
„Przysięgamy ze wszystkich sił

służyć Rzeczypospolitej
Suiięto  O d ro d z e n ia  m K a to w icach

f i f i

K a t o w i c e  (rl). Uroczystości 
Św ięta Odrodzenia w  K a to w i­
cach rozpoczęły się, ja k  ju ż  po­
dawaliśm y, w  dn iu  21 bm. akade­
m ią  w  teatrze im . St. W yspiań. 
skiego.

W  dn iu  wczorajszym  odpraw io 
na została przez ks. d r  W ilczew ­
skiego uroczysta połowa msza 
św. na placu przed w ojew ódz­
tw em . Po obu stronach ołtarza 
U staw iły  się poczty sztandarowe

Niemcy

w fotografii na str. 4
p a r t i i po litycznych, o rgan izacji i 
stowarzyszeń, na honorow ym  
tm ejscu zasiedli w o jew oda ś l -  
dąbr. gen. Zawadzki, prezydent 
m iasta W illn e r, Starosta d r 
Łaszcz, oraz przedstaw icie le 
Władz i  urzędów. D a le j dw a ba­
ta lion y  W. B. W. i  t łu m y  publicz 
ności. Z g łośn ików  słychać słowa 
m od litw y . Na g]os trą b k i chylą 
s le  s z ta n d a ry ,  w o jsko  prezentu je 
broń. Ks. W ilczew ski w  k ró tk ic h  
a serdecznych słowach m ów i o 
zasługach tych, k tó rzy  pad li w  o- 
bron ie O jczyzny, m ów i o obowiąz 
kach tych  k tó ry m  by ło  dane do­
czekać się Wolności.

Za chw ilę  w  otoczeniu przedst. 
w ładz i  w o jska wchodzi na t r y ­
bunę w o j. Zawadzki. K ró tk a  k o ­
menda, żołnierze z rękam i wznie 
s ionym i do przysięg i pow tarza ją  
za w o jew odą słowa ^lubowania. 
»Przysięgamy ze wszystk ich s ił 
s łużyć Rzeczypospolitej P o lsk ie j“
.........Tak nam dopomóż Bóg!“  —
Pada z m łodych piersią Dziewczę­

ta w ręczają żołnierzom  kw ia ty , 
za chw ilę  odbędzie się defilada. 
Nowozaprzysiężeni, to m łody  ro ­
cznik z terenu całego w ojew ódz­
tw a, zaciągnięty do W ojsk Bez­
pieczeństwa W ewnętrznego, w  si­
le dw u batalionów , pod dowódz­
tw em  m jr. Putecznego. W śród 
publiczności staje o rk ies tra  i 
p rzy dźw iękach marsza przecho­
dzi przed trybun ą  sztandar, za 
n im  w ojskow e oddziały. Defiladę 
prow adzi k p t. Szarlot. P iękna po 
stawa i  w ysok i poziom w yszkole­
nia  spraw ia ją , że zgromadzona 
ludność p rzy jm u je  żo łn ie rzy h u ­
raganem b ra w  i okrzyków , oraz 
kw ia tam i.

Na tym  kończy się program  
przedpołudniow ych uroczystości. 
O godz. 16 na pl. A ndrze ja  prze­
m ianow anym  na plac 22 Lipca 
odbyła się zorg. przez L igę K o ­
b ie t i  ORMO zabawa dla dzieci, 
zaś wieczorem  w  P arku  Kościusz 
k i zabawa ludowa.

Dekoracja leśników 
w Bytomiu

Bytom . (Ma) Uroczystą oprawę 
Świętu Odrodzenia nadano rów_ 
nież w  B ytom iu , rozpoczynając 
je już  w  sobotę akademią w  sali 
T eatru  M iejskiego. P rzy przepeł_ 
nionej sali o tw arc ia  akadem ii do 
kon a j wiceprezydent. K w ie tn ie w ­
ski. podkreśla jąc doniosłość M a . 
n ifestu Lipcowego we wszystkich 
dziedzinach naszego życia p a ń . 
stwowego. P rzem aw ia li rów nież 
dr. K a łu sk i im ien iem  B loku  De­
m okratycznego oraiz m jr . S ieka, 
newski im ieniem  W ojska dolskie 
go.

Następnie odbyła się dekoracja 
zasłużonych pracow n ików  D y re k . 
c ji Lasów  Państwow ych. Od­
znaczono 10 inżyn ie rów  i  9 le śn i, 
ków . Dalszy program  akadem ii 
w yp e łn iła  część artystyczna, na 
k tó rą  z łoży ły  się występy Kuczyń 
skie j i Lw ow icza (śpiew), o rk ie . 
s try  górniczej i inscenizację. O d.

śpiewaniem  hym nu państwowego 
zakończono akademię, po czym od 
b y ł się udekorow anym i u licam i 
m iasta capstrzyk.

W  n iedzie lę  uroczystości rozpo 
częto nabożeństwem, p 0 k tó rym  
odbyła się na p l. S ta lina defilada, 
p rzy ję ta  przez przedstaw ic ie li

w ładz  starościńskich, m ie jsk ich  i 
W. P. Sprężyście maszerujące od_ 
dz ia ły  wojska, m il ic j i  i  in . ok las . 
k iw a ły  rzęsiście zebrane tłu m y  
publiczności. W  godzinach popo . 
łudn iow ych  Święto Odrodzenia za 
kończyła zabawa w  P a rku  M ie j.  
sk im

Radesne Święto w Bielsku i Białej
Bie lsko, (sar) Uroczystości w  

B ie lsku i B ia łe j w  pierwszą rocz­
n icę rrianifestu lipcowego obcho. 
dzone by ło  szczególnie radośnie 
w  m iejscowościach le tn iskow ych 
obu pow iatów . D z ies ią tk i tysięcy 
uczestników wczasów, k o lo n ii le t 
nich. p ó łk o lo n ii i  obozów h a rce r. 
skich Wzięło udz ia ł w  zabawach 
ludowych, w  festynach i licznych 
im prezach sportowych.

Na festyn  w  Szczyrku urządzo­
nym  przez P C K  w  B ia łe j zjechało 
sę k ilk a  tysięcy gości z B ielska, 
B ia łe j i oko licy

W  poniedzia łek odbyła się dla 
obu m iast uroczysta akademia w  
Teatrize P o lsk im  w  B ie lsku z u .  
działem  w  części artystyczne j 
Zw iązku Zawodowego M uzyków .

chóru Cecyliańskiego i  zespołu 
am atorskiego f irm y  Daniełczyk. 
O kolicznościowe przem ów ienia 
w yg ło s ili przedstaw icie le w ładz 
i  o rgan izac ji. We w to re k  m im o 
niepogody odbyła się defilada a 
po po łudn iu  pewslzechna zabawa 
ludow a w  Lesie Cygańskim . w ie  
czorem od b y ły  się bezpłatne przed 
staw ienia w  kinach.

Barwne stroje Cleszyniaków 
zdobię uroczystość

Cieszyn, (sar) Większe u roczy, 
stości w  powiecie cieszyńskim  od 
b y ły  się w  G oleszow ie. W iś le  
i  Istebnej. Uroczystości w  W iśle

i  Istebnej urozm ai eonie b y ły  w y ­
stępami grup reg ionalnych w  bar 
w nych stro jach cieszyńskich. M. 
in, w ys tą p ił zespół góra lsk i, ł  to ry  
zdobył pierwszą nagrodę w  cza. 
sie popisu w  dn iu Święta M orza 
w  Szczecinie.

D n ia  22 lipca w  Skoczowie w  
ramach m an ifestac ji odbyło  się 
wręczenie sztandaru M ie jsk iem u 
K om ite tow i PPR oraz odsłonięcie

tab licy  pam ią tkow ej k u  czci. b o . 
ha terów  poległych w  walce o w o l 
ność i demokrację.

W Cieszynie uroczystości roz­
poczęły się he jna łem  z w ieży  r a .  
tuszowej. Nabożeństwa zostały 
odpraw ione w  m ie jscow ym  kości® 
le ka to lic k im  j  ew angelickim . 
Festyn w  godzinach popołudnio­
wych zakończył uroczystości.

f '  ,. y‘ - ; ^

■V & ? w k

■

í á M P

Dom Dziecka w  Radości
Opiekę nad dzieckiem roztacza skandynawski oddział Kościoła 
Babtystów. W środku szef zaopatrzenia sanitarnego Sztokholmu 

Ake Andersson
Foto  SAP.

Opinia brytyjska wita z zadowoleniem
rokowania handlowe z ZSRR

Londyn (PAP). O pin ia b ry ty j 
ska z zainteresowaniem  śledzi 
posunięcia rządu am erykańskiego 
i  o rien tac ję  Kongresu w  spraw ie 
p lanu M arshalla . M ia roda jne 
czynn ik i W. B ry ta n ii n ie  u k ry w a ­
ją , że sytuacja gospodarcza W. 
B ry ta n ii zna jdu je  się w  obliczu 
poważnych trudności, k tó re  by 
można pokonać dzięki pomocy 
am erykańskie j. O statn ie niepo­
rozum ien ia  m iędzy F ranc ją  a 
S tanam i Z jednoczonym i oraz m ię 
dzy Londynem  i  W aszyngtonem

Sufit kina zawalił się na głowy
Kto ooniesie odpowiedzialność za dziesiątki ofiar

Ś w i d n i c a ,  (tel. w ł.) W  poło­
żonym w  tutejszym powiecie m ia­
steczku Strzegom wydarzyła się 
w dniu wczorajszym nie notowana 
chyba w  dziejach naszego bu­
downictwa katastrofa. Oto w  cza 
sie seansu wieczornego w  m iej­
scowym kinie, wypełnionym oko- 
*o 400 widzami, runął na głowy 
gromadzonych sufit.

Spod gruzów, zalegających sa- 
*?! wydobyto zmasakrowane zwlo 
hi dwojga dzieci i jednej kobiety 
oraz kilkudziesięciu rannych, 1  
iych ostatnich 10 osób, które od- 
oiosły poważniejsze obrażenia, 
snajduje się w  szpitalu, resztę po 
opatrzeniu przekazano opiece do­
bow ej.

Na m iejsce w ypadku  zjechała 
Komisja śledcza ze Św idn icy. W
f^ ią z k u  z ka tastro fą  aresztowano
kierownika kina Janusa i dyrek­
c j a  Zarządu K in  z Wrocławia,
Wiśniewskiego.

Według zebranych przez b »s 
informacji, budynek kina już za 
niemieckich czasów był podobno

Francuskie związki zawodowe 
w obronie wolności narodu greckiego

^a ry ż . (obsł. w ł.) Rada Naczel 
na G eneralnej K on fede rac ji P ra . 
cy  postanow iła  in te rw en iow ać na.

zamknięty z uwagi na przepisy 
bezpieczeństwa. Przy przejmowa­
niu go przez zarząd kina, nie po­
wołano żadnej komisji, która by 
orzekła o przydatności budynku 
dla celów widowiskowych. Sufit 
wykazywał już od kilku  miesięcy 
obwisy. K ierownik kina zwracał 
się w  związku z tym przed 2 mie­
siącami do swych władz we W ro­
cławiu, do chwili obecnej nie o- 
trzymał jednak żadnej odpowie­
dzi.

Według opowiadań, już na po­
czątku tragicznego seansu posy­
pało się z sufitu nieco gruzów, 
co spowodowało nawet chwilowe 
przerwanie wyświetlania filmu, 
które jednak po krótkiej przerwie 
kontynuowano, lekceważąc bez­
pośrednie niebezpieczeństwo. P i­
kantnym szczegółem katastrofy 
jest fakt znalezienia wśród gru­
zów dwóch karabinów, ukrytych 
prawdopodobnie przez Niemców.

aby można było 
ciągu kró tk iego

są zby t istotne, 
usunąć je  w  
czasu.

W  kołach londyńskich podaje 
się, że m in is te r B ev in  odbędzie 
w  dn iu  dzisiejszym konferencję  z 
ambasadorem am erykańskim  
Douglasem celem w yjaśn ien ia  
stanowiska W ie lk ie j B ry ta n ii w  
spraw ie Zagłębia R uhry.

Tymczasem rząd b ry ty js k i za­
powiada poważne res trykc je  bud 
żetowe. W ydobycie węgla w  W ie l 
k ie j B ry ta n ii —  ja k  się okazuje 
—  będzie m niejsze n iż  się spo­
dziewano. Sekretarz zw iązku za­
wodowego gó rn ików  H o m e r o- 
św iadczył, że de ficy t w ęglow y 
W. B ry ta m i będzie w  tym  roku  
w yn os ił 5 m ilio n ó w  ton. W  tym  
stanie rzeczy op in ia  b ry ty jska  z 
dużym zadowoleniem przy ję ła  do 
w iadom ości na w p ó ł o fic ja ln ą  za 
powiedź, że rokow ania handlowe 
bry ty jsko -radz ieok ie  zna jdu ją  się 
na dobre j drodze. Da je tem u w y ­
raz prasa b ry ty jska , k tó ra  
z zadowoleniem  w ita  wiadom ości 
nadchodzące z M oskwy. Tygod­
n ik  „T h e  People“  w  a rtyku le  
w stępnym  pt. „W ie lkoduszny 
gest S ta lina “  podaje na m arg ine­
sie rokow ań handlow ych b ry ty j-

sko-radzieck ich : .^Generalissi­
mus S ta lin  uczyn ił h istoryczny 
gest wobec W. B ry ta n ii, o fia ro ­
w u jąc  je j 6,5 m ilio n ó w  ton z ia r­

na, co może p rzyw róc ić  A n g lii je j 
pozycję w  Europie i  przyczyn ić 
się do uw o ln ien ia  A n g lii ze szpo­
nów  do la ra“ .

Nie ma brygady międzynarodowej w Grecji
stw ierdza korespondent Tassa

Moskwa. (PAP). W  związku z 
wyjazdem trzech członków ko­
misji bałkańskiej ONZ do Jan i. 
ny dla zbadania prawdziwości po. 
głosek o rzekomym udziale bry­
gady międzynarodowej w  w a l. 
kach po stronie partyzantów, ko . 
respondent agencji TASS donosi 
z Aten:

Badania przeprowadzone przez 
przedstawicieli kom isji bałkań­
skiej ONZ wykazały całkowitą

f zecz walczących o wolność par- , bezpodstawność twierdzeń rządu 
łyzantów greckich i wysunąć o. greckiego o udziale brygady m ię.
ftry  ' protest przeciwko nieluuz. 
kiemu traktowaniu aresztowa­
nych członków greckich organi- 
Kacii  syndykalistycznych, W

dzynarodowej w  w a lkach  w  Gre, 
c ji Zeznania złożone przez św iad 
ków , przedstaw ionych przez rząd

grecki b y ły  ca łkow icie  sprzeczne.
N ie  bacząc na to. członkow ie 

ko m is ji ba łkańskie j w b rew  sprze­
c iw o w i delegata radzieckiego, po 
s tan ow ili wezwać do Jan iny  pozo 
s ta łych członków ko m is ji z S alo. 
n ik , celem zbadania jak ichś „n o .  
w ych  incyden tów “ .

Korespondent TASS stw ierdza, 
iż  część członków  k o m is ji ba łkań 
sk ie j pragnie u m o ż liw ić  Hządowi 
greckiem u w yjśc ie  z p rz y k re j sy­
tua c ji. w  ja k ie j zna lazł się on, 
rozpowszechniając pogłoski o is t .  
n ien iu  rzekom ej brygady m iędzy , 
narodowej. W  tym  celu zam ierzał 
ją  oni aa wszelką cenę dowieść 
w in y  A lb a n ii, je ś li n ie  w  organ i-

zaw aniu B rygady M iędkynarodo . 
w e j. to chociażby w  udzie lan iu  
pomocy partyzantom^

W IN  i W R N  p r z e d  s ą d e m
Warszawa. (PAP.) W  końcu 

ubiegłego roku władze Bezpie­
czeństwa zlikwidowały tzw. Ko­
mendę Obszaru Centralnego W IN  
i  kierowaną przez nią sieć szpie­
gowską. Dnia 24 lipca rozpocznie 
się przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym proces członków gru­
py W IN  i W RN oskarżonych o 
szpiegostwo i zorganiozawnie sie­
ci łączności W IN  w  kontakcie z 
emisariuszami I I  Korpusu A n ­
dersa.

Głównymi oskarżonymi są: F ra ­
nio Zofia i Gala Bolesław. Oskar­
żona Franio była kierowniczką 
organizacji szpiegowskiej, sieci 
łączności i kolportażu W IN  i u - 
trzymywała bezpośredni kontakt 
z emilsariuszką Andersa, osk. 
I .  Bańkowską. Bolesław G alaj był 
członkiem W IN  i W RN, kierował 
okręgiem W RN, organizacji, któ­
rej zadaniem było przenikanie do 
ośrodków i partii robotniczych 
dla rozbijania ich spoistości i u- 
sprawniania działalności antypań 
stwowej.

Na polecenie W RN Gałaj ustą­
pił w  marcu 1945 roku do PPS. 
Kierownictwo W RN i elementy 
WRN-owskie, które przenikały do 
organizacji stołecznej PPS —  
zdołały wysunąć G alaja na sta­
nowisko przewodniczącego Sto­
łecznej Rady Komitetu Warszaw­
skiego PPS, celem przeprowadze­
nia tam roboty rozkładowej.

Górnicy polscy ire  Francji
Ifa#<r wrócić <fo krajuuchi

Paryż (PAP). W  Lens odbył się 
IV  Kongres Federacji G órn ików  
P olskich przy CG T z udzia łem  
delegatów 12 okręgów  północnej 
F ra n c ji i  okręgu Loary . Na kon ­
gres p rzyby ła  delegacja z k ra ju  
w  osobach posła K iestrzyńskiego, 
przewodniczącego C entra lne j K o ­
m is j i Z w iązków  Zawodowych, 
oraz członka Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górników,

W yszyńskiego. Delegaci po w ita ­
l i  Kongres w  im ien iu  250 tys. gór 
n ików  po lskich, po czym nakre ­
ś li l i  ro lę  społeczną i  zawodową 
Z w iązków  Zawodowych.

Po w yrażen iu  absolutorium  w y  
brano nowe w ładze Federacji z 
prezesem W aw rzyn iak iem  na 
czele oraz uchwalono m. in. re ­
zolucję w  spraw ie szybkiego po­
wrotu do' Ojczyzny

Pozostali oskarżeni —  to: Bań­
kowska Daruta. Sieńko Stanisła­
wa, Warzycha Janina, Wędry- 
chowska M aria i Sawicka Janina 
— członkinie kolporterki i  łącz­
niczki organizacji szpiegowskiej.

Co słychać w Niemczech
Nawiązanie stosunków handlów, 

ze wschodnią Europą
B e rlin  (ZAP). „Neue Z e itung “ 

donosi o p rzygo tow yw an iu  urno- 
w y  hand low ej m iędzy stre fą  so­
w iecką w  Niemczech i  Zw iązkiem  
Radzieckim . Ponieważ rozm owy 
zna jdu ją  się dopiero w  stad ium  
początkowym , bliższych szczegó. 
łó w  dotąd nie u jaw n iono .

W  B e rlin ie  om awia się rów nież 
m ożliwości naw iązania stosun­
kó w  hand low ych m iędzy stre fą  
sowiecką a Polską. Przedm iotem  
w ym iany  tow arow ej ma być koks 
węgie l kam ienny i .  b ru na tn y  a 
Polski, w  zam ian za sole potaso­
we i  energię e lektryczną.

Pieck przeciw Scbunacherowi
B e rlin  (ZAP). P a rtia  Jedności 

Socjalistycznej zam iast początko­
w o p ro jektow anych  masowych 
dem onstracji u licznych na znak 
pro testu p rzeciw  polutyce m ag i­
s tra tu  B erlina , zorgan izow ała  
w ie lk i w iec w  O berschoenerwal- 
de (sow iecki sektor B erlina ). P rze 
m a w ia j na n im  przyw ódca p a rtii,  
W ie lhe lm  Pieck, k tó ry  oska rży ł 
P artię  Socjaldem okratyczną, że 
podporządkow uje się ściśle in ­
s trukc jo m  b ry ty js k ie j P a r t i i P ra ­
cy.

N aw iązu jąc do stosunków *  
państwami ościennymi W ilhelm  
Pieck oświadczył, że dUtsee pod­
trzymywanie pretensji do ziem na 
wschód od Odry i Nysy nie ma 
najmniejszego sensu, ponieważ 
zwrot tych ziem Polsce zadece, 
dowany ju z został przez wiekie  
mocarstwa i dalsze protesty mo­
głyby tylko pozycję Niem iec po­
gorszy«.
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Pisma angielskie 
W zmniejszonym nakładzie

Londyn  (Obsł. w ł.). Począwszy 
od dn ia  dzisiejszego w szystkie p i­
sma angie lskie wychodzą w  
zm niejszonym  nakładzie  i  ob ję­
tości zgodnie z powziętą onegdaj 
decyzją rządu. K ro k  ten  m a na 
celu zredukow anie im p o rtu  pa­
p ie ru  z  k ra jó w  dolarowych. 
Ubiegłego czw a rtku  decyzja rzą­
du by ła  przedm iotem  dyskus ji w  
b ry ty js k ie j izb ie gm in, gdzie 
m ów cy wszystkich p a r t i i po litycz 
nyeh ostro k ry ty k o w a li og ran i­
czenie papieru. M im o to  rząd u - 
trz y m a ł ograniczenie w  mocy.

Nie sieją, nie orzą —  a żyją
B e rlin  (Obsł. w ł.). W ładze an- 

g ło-am erykańskie  w  Niemczech 
ogłosiły w  dn iu  dzisiejszym  dane 
co do zaopatrzenia w  żywność po 
łączonych stref. Z  urzędowego 
ko m u n ika tu  w yn ika , iż w  okresie 
od czerwca 1946 do czerwca 1947 
r. N iem cy dostarczy li z w łasnych 
źródeł 170.000 zboża miesięcznie 
podczas gdy z W. B ry ta n ii i  St. 
Zjednoczonych sprowadzano m ie 
sięcznie 214.000 ton.

Komu to potrzebne?
Londyn (PAP). B ry ty js k ie  mi_ 

n is te rstw o lo tn ic tw a  podało do 
w iadom ości, że bombowce an_ 
gie lskie  i  am erykańskie  k o n ty ­
nuu jąc rozpoczęte w  ro ku  ubie_ 
g łym  eksperym enty, zrzucą w  
poniedzia łek na byłe  stocznie ło_ 
dzi podwodnych w  Farge, w  po., 
b iiż u  B rem y, nowe typ y  bomb o 
wadze 12 tysięcy k ilog ram ów .

W przeddzień Swiąta Odrodzenia
Uroczystości tu Warszawie i  Katowicach

W arszawa (obsł. w ł). S to lica 
P o lsk i obchodziła uroczyście w i_ 
g ilię  Święta Odrodzenia d w ig il ię  
rodznicy ogłoszenia M an ifestu  L ip  
cowego P K W N . Całe m iasto, bo­
gato udekoronowane, przybra ło  
odśw ię tny w yg ląd . Po po łudn iu  
w  sześciu punktach m iasta od. 
b y ły  się uroczyste akademie. Na 
akademiach, po k ró tk ic h  prze_ 
m ów ieniach, od b y ły  się bezpłat­
ne przedstaw ienia i  koncerty . W 
godzinach popo łudn iow ych na 
Placu Zw ycięstw a nastąp ił uro_ 
czysty a k t złożenia w ieńców  ludu  
W arszawy na G robie Nieznanego 
Żołn ierza. Po złożen iu w ieńców  
u licam i sto licy przeciągnęła wspa 
n ia ła  defilada z udzia łem  W oj_ 
ska ; o rgan izac ji m łodzieżowych. 
Obchody zam knął uroczysty cap­
strzyk.

*
Trzecia rocznica M an ifes tu  L ip ­

cowego K atow ice obchodziły n ie ­
zw yk le  uroczyście. W przeddzień 
m iasto udekorowano flagam i na­
rodow ym i. W  ins ty tuc jach  i  u rzę­
dach odbyły  się zebrania, na k tó ­
rych  wygłoszono liczne pogadanki 
i  przem ówienia, poświęcone h i­
storycznej c h w ili powstania P. K . 
W. N. i  jego program ow i, w yrażo­
nemu w  Manifeście.

W  godzinach w ieczornych, w  
piękn ie udekorowanej pocztam i 
sztandarow ym i i  w izerunkam i

najwyższych dosto jn ików  Pań­
stwa sali Państwowego T eatru  
im . St. W yspiańskiego, odbyła się 
uroczysta akademia, na k tó rą  
p rz y b y li wojew oda gen. Zawadzki, 
prezydent W iiner, przedstaw icie­
le  W ojska Polskiego, A rm ii Czer­
wonej, p a r t i i po litycznych, zw ią­
zków  zawodowych, delegacje o r­
ganizacji społecznych i  m łodzie­
żowych oraz liczn i zaproszeni go­
ście.

Po odegraniu hym nu państwo­
wego przez o rk ies trę  h u ty  „P o ­
k ó j“  akademię zagaił prezydent 
W iiner, po czym poseł Nowacki 
z ram ien ia  w szystkich s tronn ic tw  
po litycznych w yg łos i} dłuższe 
przem ówienie. M ówca podkreś lił 
dalekowzroczne koncepcje p o li­
tyczne i  społeczno _ gospodarcze, 
w y tkn ię te  przez ówczesny K o m i­
te t W yzwolenia Narodowego, rea­
lizowane z w ie lk im  sukcesem w

ciągu trzech la t przez obóz demo­
k ra c ji po lskie j.

W yzwolenie całego k ra ju  i  zwy 
eięskie zakończenie w o jn y  z N iem  
cami, odzyskanie i  zagospodaro­
wanie Z iem  Zachodnich, rea liza­
cja re fo rm y  ro lne j i  upaństw ow ię 
nie przem ysłu, przeprowadzenie 
re fo rm  społecznych, odbudowa i 
rozbudowa gospodarcza k ra ju , 
zbudowanie demokratycznego a- 
para tu  adm in is tracy jnego i  odbu­
dowa W ojska Polskiego —  oto 
osiągnięcia P o lsk i Ludow ej. Szcze 
golnie w ie le  dokonano w  zakre­
sie upowszechnienia ośw iaty . i 
k u ltu ry  przez rozbudowę szkol­
n ic tw a powszechnego, zawodowe­
go i.  średniego oraz wszechnic i 
un iw órsytetów .

Dłuższy ustęp swego przemó­
w ien ia  poseł N ow acki pośw ięcił 
m ądre j koncepcji p o lity k i zagra­
nicznej, dz ięk i rea lizac ji k tó re j

Polska zaję ła należne je j miejsce 
na arenie m iędzynarodowej, w  
oparciu o sojusz pp lsko-radziecki, 
po lsko-jugosłow iański, a ostatnio 
polsko-czechosłowacki.

Po części o fic ja ln e j odbyła się 
część artystyczna akadem ii. Z ło ­
ży ły  się na n ią  występy o rk ies try  
sym fonicznej h u ty  „P o k ó j“ , mę­
skiego chóru kopa ln i „S iem iano­
w ice“ , m ontaż sceniczny P K W N  
w  w ykonan iu  zespołów artystycz­
nych Domu K u ltu ry  i  O św ia ty 
Z w iązków  Zawodowych, w  opra­
cow aniu J. Nacht-Prutkowslciego, 
zespołu tanecznego kop. „Ś ląsk“  i 
innych.

Po akadem ii, na R ynku  przed 
gmachem tea tru  zebrały się tłyuny 
publiczności, przyglądające się 
ba rw nym  fa je rw e rkom , (bp)

Otwarcie mostu w Warszawie

W arszawa (Tel. w ł.). Na moście 
ko le jo w ym  pod Cytadelą, którego 
uroczyste o tw arc ie  nastąpi ju tro , 
odbyła się dzis ia j próba w y trz y ­
małości. Próba w ypad ła  ja k  najpo 
m yś ln ie j. Po przeprowadzeniu 
k o n tro li wszystk ich przęseł, na 
most w jecha ł cały pociąg, k tó ry  
z norm alną szybkością przebył 
odbudowany most.

Awanse i odznaczenia w dniu Święta Narodowego
tu M inisterstw ie Bezpieczeństwa Publiczeg©

Z okaz ji Św ięta Ocltodzenia j row ą służbę czterech nowych ge- j w zorow y służbę zostały nadane

Wojna w Indonezji
znów rozgorzała

B a ta v i*  (A l) . W ojska ho len­
derskie na Jaw ie  rozpoczęły o 
pó łnocy we wszystkich punktach 
jednocześnie akc ję  zbro jną  prze­
c iw ko repub likanom  indo nezy j. 
skim . Aresztowany został w ice­
p rem ie r indonezyjsk i Gani,

Z  A m sterdam u donoszą, że 
cen tra lny  kom ite t holenderskich 
zw iązków  zawodowych zw ró c ił 
się dziś do rządu holenderskiego 
i rządu repub likańsk iego w  In d o . 
ne z ji z apelem o zażegnanie kon ­
f l ik tu  zbrojnego p rzy  pomocy 
m ed ia c ji lu b  a rb itrażu  strony 
trzecie j.

W. Brytania 
chce pośredniczyć

Łahay (Obsł. w ł.). Rząd W. B ry  
ta n ii zaoferow ał H o la n d ii swoje 
pośrednictwo w  za ła tw ien iu  spo­
ru  z R epub liką  Indonezyjską. 
Rząd ho lendersk i wystosował po­
dziękowanie do rządu b ry ty js k ie  
go, zaznaczając, iż  in te rw enc ja  
A n g li i i  A m e ryk i zdawała się do 
prowadzać w  końcu czerwca do 
pokojowego za ła tw ien ia  i  usunię 
cia w sze lk ich trudności, k tó re  
jednak zostały na nowo rozdm u­
chane. Jeśli zajdzie tego potrzeba 
rząd ho lenderski pozw oli sobie 
skorzystać z in te rw e n c ji b ry ty j­
skie j.

Rząd holenderski 
wyjaśnia

Łahay (obsł. w }). Rząd holen,. 
derski w ręczy} rządom F ranc ji,

A u s tra lii.  Kanady. Chin, P o rtu ­
g a lii i  B e lg ii, za pośrednictwem  
przedstaw cie li dyp lom atycznych 
tych państw  w  B rukse li m em oran 
dum, w  k tó ry m  uzasadnia k ro k i 
przedsięwzięte wobec sy tuac ji w  
Ind iach  ho lenderskich. Treść tego 
m em orandum  pokryw a się m nie j 
w ięce j z  tekstem  oświadczenia 

rządowego wygłoszonego przez 
rad io  przez prezesa m in is trów .

P o lsk i na wniosek m in is tra  Bez­
pieczeństwa Publicznego gen. dyw . 
S tan isława Radkiew icza i  na pod­
staw ie u c h w ily  Rady Państwa — 
m ianow ał P rezydent Rzeczypo­
spo lite j za w yb itne  zasługi i  wzo-

Odroczenie rozbudowy 
przemysłu niemieckiego?

Londyn (A P I). Pod naciskiem  
o p in ii pub liczne j i  w  zw iązku z 
protestem  F ranc ji, S tany Z jedno­
czone postanow iły odroczyć w pro  
wadzenie w  życie nowego układu, 
dotyczącego podniesienia pozio­
m u przem ysłu w  ang lo-am ery- 
kańsk ie j s tre fie  Niemiec. „D a ily  
Telegraph“  donosi z W aszyngto­
nu, że na skutek protestu F ra n c ji 
i  po usilnych namowach m in. 
Bevina, S tany Zjednoczone zgo­
d z iły  się, acz niechętnie, odroczyć 
p rzyna jm n ie j do września w p ro ­
wadzenie w  życie p lanu  przem y­
słowego dla  N iem iec zachodnich.

nerałow . j odznaczenia w ie lu  fu n k c jo n a riu -
Stopień gen. brygady o trzym a- szom bezpieczeństwa publicznego, 

l i  następujący pu łkow n icy : p ik .
M ieczysław  M ię tkow sk i, pik, 
Grzegorz Korczyński, p łk . Roman 
Rom kowski, p łk . M ieczysław  M o­
czar. Nadto nada ł P rezydent Rze-

OtiZRaezente zasłużonych 
gracown ków

Prezydent Rzeczypospolitej od-
czypospolite j ko le jn y  stopień 822 znaczył na podstaw ie uchw a ły 
żołnierzom . Rady Państwa z dn ia  27. 3. 1947

Jednocześnie za w yb itn e  za­
sług i i  wykazane męstwo w  w a l­
ce z bandam i dyw e rsy jn ym i oraz

na jba rdz ie j zasłużonych w  dziele 
odbudowy k ra ju  pracow n ików  
orderem  zasługi.

Ujęcie konfidenta 
niemieckiego

W arszawa (Tel. w ł.). Władze 
Bezpieczeństwa aresztowały Z b i­
gniewa Goździejewicza, kon fiden  
ta gestapo, k tó rem u zarzuca się, 
że dz ięk i n iem u Niem com  udało 
się schwytać pierwszego dowódcę 
A K , gen. G rota. S po tka ł go na 
ul. M arsza łkow skie j m jr . K rasuc- 
k i. Gózdziejewicz zg o lił w ąsy i  
na łożył ciemne oku la ry , p rzy­
puszczając, że n ik t  go nie  pozna. 
W  kom isariacie  p rzy  dokładnej 
re w iz ji znaleziono p rzy  n im  ken­
ka rtę  reichsdeutscha ze specjal­
ną okrąg łą  pieczęcią, k tó rą  ge­
stapo p rzyk łada ło  ludziom  p ra ­
cu jącym  w  wyw iadzie .

Czym Stany Zjednoczone 
pomagają głodnej Europie

Rzym  (obsł. w ł.). Został tu  
podpisany tra k ta t w łosko_amery_ 
kańsk i, p rzew idu jący, m iędzy 
in n ym i odstąpienie W łochom  pew 
nej ilośc i sprzętu wojennego, po­
chodzącego z dem ob ilu  a rm ii 
am erykańskie j.

Otwarcie fabryki traktorów w Ursusie
dużym  krokiem  na drodze m echanizacji

W  dn iu  21 bm. nastąpiło w  U r ­
susie ko ło  W arszawy otw arcie  
pierwszej w  Polsce fa b ry k i t ra k ­
to ró w  oraz uroczystość przeka­
zania w yprodukow anych p ie rw ­
szych 30 tra k to ró w  M in is te rs tw u

f*S aB m  f f o r s h o l f o  -

próbą uniknięcia kryzysu w USÄ
Prez. T rum an  o pomocy A m eryki dla Europy

W aszyngton (obsł. w ł.). P rezy­
dent T rum an  przedstaw i! Kongre 
sowi ra p o rt gospodarczy za ostat­
nie półrocze i  z te j okaz ji w yg ło ­
s ił przem ówienie, w  k tó ry m  za­
apelował do Kongresu, aby po­
p a rł M arshalla , Prezydent
zaznaczył, że eksport am erykań­
sk i może się obniżyć ka ta s tro fa l­
nie z końcem bieżącego roku, je ­
żeli k ra je  zagraniczne nie o trzy ­
m ają  dalszej pomocy do larow ej. 
W  Stanach Zjednoczonych is tn ie ­
je  niebezpieczeństwo kryzysu go­
spodarczego. Celem u trzym an ia  
obecnego stanu p ro d u kc ji i  za­
trudn ien ia , należy prowadzić po­
lity k ę  n isk ich  cen.

T rum an  podał, że od stycznia 
1946 ceny w zrosły  przecię tn ie o

20 proc., p rzy  czym ceny iy w n o ś - 
ści zw iększyły się o 50 proc. O- 
znacza to, że wartość p łac zmala­
ła  znacznie. Kończąc swe prze­
m ów ienie prezydeA), T rum an  w e­
zw ał Kongres do poparcia p la ­
nów, zm ierzających do s tab iliza ­
c ji am erykańskiego życia gospo­
darczego w  obecnym okresie po­
ko jow ym .

Senator Pepper przeciwny 
„Sianoip ¿jedn. Europy“
W aszyngton (tel. w ł ). Senator 

Claude Pepper w yg ło s ił przemó­
w ienie rad iowe, w  k tó ry m  w y ­
s tą p ił przeciw ko p ro je k to w i u tw o 
rżenia S tanów Zjednoczonych 
Europy. P ro je k t ta k i —  ośw iad-

Niemcy kluczem przemysłu europejskiego
pod kontro lą  USA

Londyn  (obsł. w ł.). N iedzie lny 
num er pism a angielskiego „S un­
day D ispatch“  zaw iera a r ty k u ł 
poświęcony p lanow i M arshalla.

A u to r a r ty k u łu  pisze, że A m e ry ­
kan ie chcą uczynić N iem cy k lu ­
czem przem ysłow ym  Europy i 
oddać kon tro lę  nad poszczegółny-

Krujatue tualki w  Palestynie
Jerozolim a (Obsł. wił.). 4,500 j 

n ie lega lnych im ig ran tó w  żydów - | 
skich, k tó rzy  p rz y b y li w  sobotę | 
do Palestyny, sk ierow anych zo- i 
stanie z  pow rotem  do po rtu  f r a n ! 
cuskiego, skąd w yp łyn ę li. K ro k  | 
rządu palestyńskiego stanow i dra | 
styczne odstępstwo od stosowa- 
nej dotychczas procedury p rz e - : 
transportow an ia  nie lega lnych i 
im ig ra n tó w  na wyspę Cypr, gdzie 
p rzebyw a li w  obozach aż do 
czasu w łączenia ich do no rm a l­
nej k w o ty  im ig racy jne j.

Tymczasem w  Palestynie w o j­
na m iędzy te rro rys ta m i żydowski 
m i i  po lic ją  oraz w o jsk iem  angiel 
sk im  rozgorzała na dobre. W  wy 
n ik u  starć m iędzy w o jsk iem , po­
lic ją  i  te rro rys tam i żydow skim i 
2 0  osób zostało rannych  w  tym  
9 żołn ierzy i po lic jan tó w  b ry ty j­
skich.

Koszary p ierwszej d y w iz ji b ry ­
ty js k ie j w  T e l-A v iv ie  zna jdu ją  
się od samego rana pod obstrza­
łem.

K om is ja  palestyńska, wyznaczo 
na przez ONZ do przestud iow a­
nia  prob lem u palestyńskiego, 
p rzyby ła  w  godzinanch popo łud­
n iow ych do Damaszku, gdzie w y ­
słuchać ma oświadczeń ze strony 
A rab ów  palestyńskich.

Katastrofa samolotu 
w Argentynie

Buenos A ires (obsł. w ł.). Sa_ 
m olo t w o jskow y Dc4 run ą ł w  
p łom ien iach na lo tn isko  w  Palo_ 
m ar. Na pokładzie sam olotu znaj 
dowało si% trzydz iestu  ludz i, k tó  
rzy  w g  niesprawdzonych jeszcze 
w iadom ości wszyscy zg inę li.

m i zakładam i fab rycznym i w  rę ­
ce Niem ców, przeznaczając dla 
S tanów Zjednoczonych decydują­
cy głos w  nadzorze a lianckim .

G dyby rząd b ry ty js k i zgodził 
się na odroczenie p rzyn a jm n ie j 
na okres 5 ła t  swego p lanu na­
c jo na liza c ji przem ysłu n iem ieckie 
go, w tedy  A m erykan ie  przypusz­
czalnie zw o ła lib y  jeszcze tego ro ­
ku  specjalną sesję Kongresu dla 
zatw ierdzenie pomocy do larow ej 
dla Europy. Jeżeli jednak W ie lka 
B ry ta n ia  n ie  zgodzi się na odro­
czenie swego p lanu nac jona lizac ji 
przem ysłu w  Niemczech, K o n ­
gres n ie  zbierze się prawdopo­
dobnie przed styczniem  przyszłe­
go roku, a co za tym  idzie pomoc 
do larow a nie zostanie zrea lizo­
wana przed la tem  ro ku  1948. D a­
le j pism o m ów i o rozłam ie w  ga­
binecie b ry ty js k im , na skutek te ­
go, że m in is te r B ev in  pragnie 
pójść na kom prom is, natom iast 
m in is te r S ta ffo rd  C ripps stanow­
czo sprzeciw ia się odroczeniu na­
c jo na liza c ji w  Niemczech. B ry ­
ty jczycy, obaw ia ją  się —  tw ie r ­
dzi dz ienn ik —  te  A m eryka  chce 
u trzym ać dla  siebie lw ią  część 
k o n tro li przem ysłu R uhry.

czyj Pepper —  doprowadzi do po 
dzia łu  Europy. Jedynie Organiza­
c ja  Narodów  Zjednoczonych w in ­
na prowadzić usiłowania, zm ie­
rzające do u trw a le n ia  pokoju. 
G dyby p lan M arsha lla  został o- 
pracow any przez ONZ, wówczas 
w  kon fe renc ji pa rysk ie j b ra łyb y  
zapewne u  dz ia ł w szystkie k ra je  
europejskie.

Delegacja czechosłowacka 
w C. Z. Przetn. Chem.
G l i w i c e  (fn). Do G liw ic  

p rzyby ła  21 bm. delegacja przed­
s taw ic ie li czechosłowackiego M i­
n is te rstw a P rzem ysłu w  osobach 
dyre k to ra  departam entu, M in i­
sterstw a P rzem ysłu W ilhe lm a 
Zamszla, dy rek to ra  czechoslówac 
kiego Zarządu P rzem ysłu Che­
micznego Zdeńka Noska oraz in ­
żyn iera S tan is ława Chmelasa.

Delegacja zam ierza zbadać 
s tru k tu rę  techniczną, polskiego 
przem ysłu chemicznego oraz oprą 
cować p ro je k ty  um ów  w ykonaw ­
czych w  zw iązku z tra k ta te m  o 
współpracy. W  dn iu  dzisiejszym  
delegaci zwiedzą Fabrykę Zw iąz­
ków  A zotow ych w  Chorzowie. 
D n ia  22 bm. spodziewany jest 
p rzy jazd do G liw ic  w icem in is tra  
Rum ińskiego. Pobyt gości cze­
chosłowackich w  Polsce po trw a 
od 10 do 14 dni.

R o ln ic tw a  i  R e fo rm  Rolnych. W  
uroczystości w z ię li udzia ł człon­
kow ie  rządu oraz dyp lom aci za­
graniczni.

W  przem ów ien iu swym  m in i­
ster M in c  podkreś lił, że 30 t ra k ­
to rów  jest skrom nym  zaczątkiem 
po lsk ie j m otoryzacji. Za pierwszą

Inż. Lesz om ów ił wagę zagad­
n ien ia  p ro d u k c ji tra k to ró w  w  Pol 
sce wobec katastro fa lnego spadku 
pogłow ia kon i (z 3 m il. przed 
w o jną  do 1 m il.).

Na terenach naszych, g łównie 
na Z iem iach Odzyskanych —  o- 
św iadczył inż. Lesz *— pozostało

p a rtią  p rzy jdą  dz ies ią tk i i  se tk i j ok. 6 tys. tra k to ró w  poniem iec-
ńow ych tra k to ró w , samochodów 
ciężarowych, samochodów osobo­
wych, wreszcie m otorów  do s iln i­
ków  sam olotowych. W  dn iu  dz i­
siejszym, s tw ie rdz ił m in is te r, na­
s tąp ił okres, k iedy  rozpoczynamy 
rea lizację założeń P lanu  T rz y le t­
niego w  dziedzinie m oto ryzac ji ro i 
n ic tw a. Mechanizację ro ln ic tw a  
nie  w o lno opierać jedyn ie  na im ­
porcie, konieczna jest rów nież pro 
dukcja  kra jow a . P rodukc ja  tra k ­
to rów  i  dostarczanie ich ro ln ik o ­
w i podniesie bogactwo całego na­
szego k ra ju .

Na zakończenie uroczystości 
odby ł się pokaz o rk i now ow ypro - 
dukow anym  trak to re m  oraz de­
fila d a  przekazywanych M in is te r­
s tw u R o ln ic tw a  i  Reform  Rolnych 
30 trak to ró w .

Z o ka z ji o tw arc ia  fa b ry k i od­
b y ła  się kon ferenc ja  prasowa, 
podczas k tó re j re fe ra t w yg łos ił 
dyr. generalny C. Z. P. M. inż. 
M ieczysław  Lesz.

kich . W  ram ach dostaw U N R R A  
o trzym a liśm y ok, 4 tys. tra k to ró w  
am erykańskich, poza ty m  w  d ro ­
dze zna jdu je  się ok. 3 tys. Po za­
kończeniu dostaw U N R R A  będzie 
m y . posiadali ok. 13 tys. tra k to ­
rów . L iczba 13 tys. je s t d la  nas 
nie wystarcza jąca, bow iem  d la  za 
orania 6 m il j.  ha potrzebu jem y 
co n a jm n ie j 30 tys. tra k to ró w .

W  ram ach T rzy le tn iego  P lanu 
przew idziana jest w  ro ku  1947 bu 
dowa 300 sztuk tra k to ró w , 1948 
— 1.200 sztuk, w  1949 —  2.000 
wzgl. 2.400 sztuk.

□©nacyfikacja
N orym berga (ZA P j. T ryb u n a ł

denacyfikacy jny w  Norym berdze 
o trzym a ł ze w szystk ich  krańców  
Niem iec 50 lis tó w  z pogróżkam i z 
powodu wytoczenia procesu prze­
c iw  żonie b. generała Ludden- 
dorfa.

Sąd nad uczestnikami zbrodni
puchaczewskiej

P u c h a c z e w  (Tel. w ł.). W  
Puchaczewie na ry n k u  odby ł się 
publicznie, p rzy  współudzia le 
liczn ie  zgromadzonej ludności, 
proces w spółuczestników  zbrodn i 
puchaczewskiej. Sąd skazał ucze­
s tn ikó w  zbrodn i B ogum iła  K o r­
n ik a  na karę śm ierci, M ariana 
Bobra i  M arię  K o rn iko w ą  na do­
żywotne w ięzienie, Janinę M u ­
ra rz  na 3 la ta  w ięzienia, Janinę 
Stem pel na 2 la ta  w ięz ien ia  i 
W ładysław ę W łodarczyk na ł

ro k  w ięzien ia  za k o n ta k ty  i  u - 
dziełenie noclegów bandzie Uso- 
ka.

Sztafety młodzieży z wszystkich krajów
na zlot w Pradze

Praga (PAP). W  niedzielę 20 
lipca  rozpoczęły się pierwsze u - 
roczystości M iędzynarodowego 
Z lo tu  M łodzieży, zorganizowane­
go przez M iędzynarodow y Z w ią ­
zek M łodzieży Dem okratycznej', 
chociaż o fic ja ln e  o tw arc ie  nastą­
p i w  dn iu  25 lipca. Do P rag i 
p rzybyw a ją  delegacje m łodzieży 
rozm aitych ras i  nai-odowości ze 
wszystk ich stron św iata. P rzekro 
czyły ju ż  granicę czechosłowacką 
sztafety m łodzieży z rozm aitych 
części Europy, przynosząc zgro­
madzonej w  Pradze młodzieży

pozdrow ienie od m łodzieży 
swoich k ra jó w . Sztafetę ba łka ń ­
ską reprezentu je  m łodzież A lb a ­
n i i,  B u łg a rii, Jugos ław ii i  R u ­
m un ii. Inn a  sztafeta w yruszy ła  z 
gran icy  francusk ie j, by przez 
W łochy i  A u s trię  dotrzeć do Cze­
chosłowacji. Sztafeta północna 
s tartow a ła  z H am m erfest w  
N o rw eg ii i  podz ie liła  się na dw ie 
g rupy, z k tó rych  jedna przybyła  
do Czechosłowacji przez Danię i 
Holandię, druga zaś przez F in ­
landię, Zw iązek Radziecki i  P o l­
skę.

Proces członków bandy 
„Ognia“

K ra k ó w  (tel. w ł.). W  Rejono­
w ym  Sądzie W ojskow ym  rozpo­
częła się rozpraw a p rzeciw ko 12 
członkom  nie lega lnej organ izacji 
NSZ g rupy „O gn ia “ . Przed sądem 
stanęli S tan is ław  W róbe l, M a rian  
Czulski, E dw ard K lęm pka , Józef 
K oście ln iak, W ładys ław  Rogal,. 
Roman M iko ła jczyk , K az im ie rz  
Sularz, Czesław Stalm ach, Jan i­
na Polaczek, H e n ryk  H a łda, Cze­
s ław  Kostela, i  Jan Srał. B a n d a  
dokonała szeregu napadów ra ­
bunkow ych z bron ią  w  rę ku  * 
m orders tw  na P odkarpaciu  u t t  
Czechosłowacji. Poza ty m  dopuś­
ciła się zamachu na członków 
PPR i SL, na oddzia ły W ojska 
Polskiego i 1 fu k  'r> vuszy UB- 
Po przesłuchaniu 3 ia rw szyd1 
oskarżonych rozt> rav., odroczona 
do 23 bm.

^
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N euczciwl urzędrcy
okradali robotników

Wałbrzych. W  Dolnośląskich 
Zakładach Chem icznych ń jaw n io  
no nadużycia w  W ydzia le A p ro „ 
W izacji, wobec czego aresztowani 
zosta li: k ie ro w n ik  ap row izac ji 
Tomasz Rachm ański, m agazynier 
Józef M asta lerz i  p racow n ik  Hen 
ryk Świętochowski. W ym ien ien i 
urzędnicy przyw łaszczyli sobie 
pewną ilość c iem n iaków , przezna 
czonych dla robo tn ików .

„Zygzaki historii“ 
w Jeleniej Górze

Jelen ia G óra (js). W  środę dnia 
23 i  czw artek dn ia  24 bm., w  sali 
kon fe ren cy jne j T ea tru  M ie jsk ie ­
go w  Je len ie j Górze odbędą się 
zorganizowane staran iem  Zw. 
Zaw. D zienn ikarzy odczyty pt. 
„Z ygzak i H is to r ii“ . Odczyt '¡lustro 
w any 200 dokum entarnym i fo to ­
g ra fia m i z arch iw um  londyńsk ie­
go oraz a rch iw ów  kra jow ych , 
przedstaw ia trag izm  dzie jów  w o j.  
ny z Niem cam i.

O dczyty w yg łos i p łk . M arian  
D iestl-D ąbrow a. Ze względu na 
ciekawą treść, spodziewany jest 
duży na p ływ  słuchaczy. W  nastę­
pnych term inach „Z ygzak i H is to ­
r i i “  będą wygłoszone w  C iep li­
cach, Karpaczu, S zkla rsk ie j Po­
ręb ie  i  innych  m iejscowościach 
Dolnego Śląska.

Aktualne sprawy

Kranika Wałbrzycha w kilku zdaniach
W ałbrzych. Stacje benzynow e' 

na teren ie pow ia tu  w a łb rzysk ie ­
go czynne są dopiero od godz. 8 
rano, w  niedziele zaś zafciykane j 
są o godz. 12. O późniejszej p o rze > 
nie ma ju ż  m ow y o uzyskaniu ■ 
benzyny lu b  o liw y  dla  pojazdów 
mechanicznych, k tó re  częstokroć 
zostają unieruchom ione z tego 
powodu, trudno  bow iem  myśleć 
o w yruszen iu w  odległą nieraz 
podróż bez odpowiedniego zapasu 
benzyny czy o liw y . Wskazane 
by ło  by przeto, aby stacje benzy­
nowe czynne b y ły  bez p rze rw y 
całą dobę. W ymaga to co praw da 
zatrudn ien ia  dodatkowego perso­
nelu, lecz p rzyn a jm n ie j k ilk a  sta­
c ji benzynowych m usi być stale 
czynnych ze względu na zw ięk­
szony ruch  samochodowy i  m oto­
cyk lo w y  w  okresie le tn im .

W ałbrzych. P ierwsza ekipa spo­
łecznych kon tro le rów , składająca 
się z p ięciu  tró je k , w yruszy ła  już  
w  teren. Przeprowadzono kon ­
tro lę  w  29 sklepach. W  5 skle­
pach stw ie rdzono b ra k  cenników, 
względnie cen na poszczególne 
tow ary. W  jednym  w ypadku  u ja ­
w n iono u k ry te  w  p iw n icy  masło! 
w  ilości. 50 kg. -N iesum ienny k u ­
piec s tara ł się jn-zekupić k o n tro ­
le rów , o fia ru ją c  1.500 zł. łapów ­

k i. W  in nym  w ypadku  skon fisko­
wano 14 kg. w ę d lin  za dom o­
krążny  handel bez upraw nien ia , i 

W ałbrzych, W  d n iu  31 bm. o 
godz. 17 w  sa li posiedzeń w  ra tu ­
szu odbędzie się p lenarne posie­
dzenie M ie jsk ie j Rady Narodo­
w e j. Przedm iotem  obrad będzie 
szereg ważnych spraw.

W łabrzych. Zarząd G rupy Z w ią ­
zku W eteranów Powstań Śląskich 
na pow ia t i  m iasto * W ałbrzych 
z siedzibą w  S olicach-Zdro ju , 
przystępuje do re je s tra c ji 'w szy-: 
s tk ich  by łych  uczestników II.,! 
i I I I .  Powstania Śląskiego, ja k  
rów nież i  udzia łow ców  p leb iscy­
tow ych oraz powstańców ślą­
skich z 1945 r. Zgłoszenia p rz y j­
m u je  sekretarz G rupy p. W in ­
centy G rześkow iak w  Solicach

Z d ro ju  (Kościuszki 17) lis tow n ie  
lu b  ustnie.

W ałbrzych. Z każdym  dniem  
zwiększa się nap ływ  kuracjuszów  
do Solić Z d ro ju  i ,w zw iązku z tym  
w y łan ia  się konieczność u tw orze­
nia  na teren ie S o lic -Z d ro ju  p la ­
ców ki „O rb isu “ , k tó ra  za ła tw ia ła ­
by liczne sprawy, dotyczące p rzy ­

jazdu lu b  w y jazdu  kuracjuszów. 
Dotychczas kuracjusze narażeni 
są na poważne niedogodności, 
zmuszeni są bowiem  odbywać wę 
d ró w lti do odległych o 7— 10 km  
s tac ji ko le jow ych, co jest po łą­
czone ze znaczną strat--' „ 7,a su i 
powoduje n iekorzystną przerwę 
w  ku ra c ji.

Zagadkowy pożar fabryki
Kierownicy aresztowani

W ałbrzych. W  nocy z 12 na 13
bm. w  fabryce chem;ezno-far_ 
maceutycznej p rzy ul. Niepodleg­
łości 183, w ybuch ł w  zagadko, 
Wych okolicznościach pożar, Pa_

W związku ze żniwami
zmniejszona podaż masła

W ałbrzych. Od k ilk u  dni na 
teren ie W ałbrzycha, B ia łego Ka_ 
m ienia i  Soliee-Zdro ju  daje się 
zauważyć kom p le tny b rak masła. 
N iew ie lk ie  ilości, ja k ie  dostar.

Na m arginesie w ysiedlenia

Karygodne niedbalstwo czy zwykła grabież?
W ałbrzych. W  pob lisk im  Rysd- 

how ie  po w ys ied len iu  zamieszka­
ły c h  tam  Niem ców, opieczętowa­
ne zosta ły m ieszkania w  k ilk u  do­
mach, świecących dotychczas p u ­
stką. W  m ieszkaniach tych pozo­
staw ione b y ły  m eble i  in ne  sprzę 
ty.

Obecnie okazuje się, że rzeczy 
te zn iknę ły , ja k k o lw ie k  d rzw i, 
w iodące do poszczególnych nr.esz 
kań, nadal opatrzone są n ien a ru ­
szonymi pieczęciam i urzędow ym i 
O tw arte  są natom iast okna i  tą 
drogą na jp raw dopodobn ie j w yn ie  
sione zostały w szystkie bardzie j 
Wartościowe meble i cenniejsze 
przedm ioty. Na razie n ik t  n ie  za­
in te resow a ł się osobami spraw ­
ców i  w  te j c h w ili nie w iadomo, 
k to  dopuścił się bezczelnej g ra ­
bieży. ’

Is tn ie je  s ilne podejrzenie, że po 
W ysiedleniu N iem ców okna posz­

czególnych, m ieszkań rozm yśln ie 
pozostawione zostały o tw orem  dla 
u ła tw ie n ia  sprawcom wyniesien ia 
rzeczy. G dyby jednak okazało się 
że w  danym  w ypadku  ma się do 
czynienia z n iedbalstw em  lu b  złą 
w o lą  ze strony iunkcjonariuszów ,

k tó rych  pieczy -pow ierzono opu- 
szćzone domostwa —  należało by 
przeciwko, w in n y m  zastosować 
ja k  najsurowsze sankcje karne, 
nie można bowiem  dopuścić, aby 
bezkarnie rabowano m ienie, sta- 
nowiące własność Państwa.

t m p o n u f c ę c ą j  r& Æ W & i
Związków Zawodowych w Wałbrzychu

Zuchw ały awanturnik
W ałbrzych. W  jedne j z m iejsco 

Wych restau rac ji w  czasie spraw ­
dzania dokum entów  przebyw a ją ­
cych tam  osób, zatrzym any został 
przez iunkc jona riuszów  M O  m ie­
szkaniec Now ej Soli, Z ygm un t 
Jackowicz, p rzy k tó ry m  przepro­
wadzono rew iz ję  osobistą i  znale­
ziono b roń  palną, posiadaną bez 
zezwolenia.

G dy m ilic ja n c i u s iło w a li dopro­
wadzić Jackowicza do Kom endy 
M iasta zostali przez niego zaata­
kow an i. Dopiero po przybyc iu  po­
s iłków , rozbrojonego a w a n tu rn i­
ka  udało się obezwładnić.

W ałbrzych. Pow ia tow a Rada 
Z w iązków  Zawodowych w  W a ł­
brzychu. obejm ująca swą d z ia ła ł, 
nością m iasto i  pow ia t W ałbrzych, 
zrzesfca w  chwil-i obecnej 36.366 
pracow ników , w  tym  17.927 g ó r, 
n ików , 2492 m etalowców. 1923 
p racow n ików  przem ysłu chemicz 
nego, 2646 ceramicznego, 344 
transportow ców , 699 p racow n ików  j 
spółdzielczych. 228 gastrónom icz. 
no .hote low ych, 312 państwowych, 
86 fryz je rsk ich , 81 bankowych, 
225 pracow n ików  utoezpiedzeń spo 
łecznych 360 pracow n ików  ubez­
pieczeń S pó łk i B ra ck ie j, 287 na u , 
czy c ie li, 114 skarbow ców . 369 pra 
cew ników  przehiys łu  skórzanego, 
183 spożywczego, 74 m uzyków, 
507 p racow n ików  przem ysłu tek ­
sty lno  „odzieżowego. 70 prac, s łu , 
¿by zdrow ia, 2562 fu n k c jo n a riu - 
szów ko le jow ych , 414 pocztowych 
118 prac. przem ysłu p o lig ra fic z , 
nego. 167 prac. in s ty tu c ji społecz, 
nych. 112 b iu row ych  i  hand lo­
w ych, 242 prac. służby zdrow ia  w

Solicach Z dro ju . 1081 prac. p rze , 
m ys łu  w łókienniczego w  W ałbrzy­
chu, 598 we F rydlano ie. 705 w  
Głuszycach i  630 w  W alim ie.

czane są przez p ryw a tnych  produ 
centów lu b  handlarzy, absolutn ie  
nie wystarcza ją na pokryc ie  w zra 
stających coraz bardzie j potrzeb 
ludności ; licznych kuracjuszów, 
przebywających w  Solicach„Zdro 
ju .

B ra k  masła spowodowany jest 
z jedne j s trony wstrzym aniem , 
względnie poważnym  ogranicze­
niem  dostńw ze strony O kręgowej 
S pó łdz ie ln i M leczarsk ie j we W ro 
c ław iu, z d rug ie j izaś strony lu d ,  
ność w ie jska w  zw iązku z p raca , 
m i w  po lu konsum uje znacznie 
w ięcej masła, n iż  zazwyczaj,

Z uw agi jednak na konieczność 
zapewnienia tego p roduk tu  p rzy­
na jm n ie j w  zmniejszonej ilości 
na potrzeby ludności, zwłaszcza 
sfer pracowniczych, wznowione 
w in n y  być niezwłocznie dostawy 
masła przez Spółdzielnię M le , 
Czarską. Należy prizy tym  zazna, 
czyć. że w sku tek ograniczonej do 
m in im u m  podaży, masło znacznie 
podrożało w  ostatn ich dniach.

stwą p łom ie n i padło labo ra to rium  
fa b ry k i. S tra ty  wynoszą około pó ł 
tora m ilion a  zło tych.

O wybuchu pożaru k ie ro w n i­
ctwo fa b ry k i .nie pow iadom iło 
wcale w ładz śledczych. U czyn ili 
tp dopiero inspektorzy Zjednoczą, 
nia Farmaceutycznego z K rakow a, 
k tó rzy  p rz y b y li w  dn iu  14 bm. 
na lu s tra c ję  i  s tw ie rdz ili, że la ,  
bo ra to rium  sponęło.

Przeprowadzone przez W ydzia ł 
Śledczy M. O. dochodzenie w yka ­
zało. że k ie row n ic tw o  fa b ry k i po 
w iadom ione było o m ającej nastą 
p ić lu s tra c ji i  że pożar pow sta ł 
w  okolicznościach, nasuwających 
pewne podejrzenia. W  zw iązku 
z tym  aresztowano 2 osoby na kie  
row n iczych  stanowiskach.

Sluchamj} rad ia
Środa, 33 lipca

5.55 sygnał i  zapowiedź s tac ji. G.Ofl 
sygnał czasu i  „K ie d y  ranne w s ta ją  
zorze". 6.05 g im nastyka. 6.15 dzien­
n ik . 6.30 m uzyka. 6.50 program  na 
dzień bieżący. 6.57 sygnał czasu. 7.00 
m uzyka z p ły t.  7,15 w iadom ości po­
ranne. 7.35 m uzyka z p ły t. 7.55 in fo r ­
m acje ogólnopolskie. 8.05 skrzynka 
P. C. K . 8.15 w y k ła d y  dia nauczy­
c ie li. 11.57 sygnał czasu i  he jn a ł. 12.04 
zapowiedź program u. 12.04 w iadom o­
ści po łudniow e. 12.10 „N a  sw ojską 
n u tę ". 12.25 audycja  d la w si. 12.35 
u tw o ry  fo rtep ianow e Franciszka L i ­
szta. 13,00 „ z  m ikro fone m  po k ra ju " .  
13.10 m uzyka obiadowa. 14.00 audycje  
in fo rm a cy jn e . 14.30 m uzyka z p ły t. 
14.40 audyc ja  d la dzieci. 15.00 m uzy­
ka taneczna z p ły t. 15.20 pogadanka 
dla dzieci. 15,40 B a llady  i  p ieśn i w  wy­
konan iu  Roberta Sauka (baryton). 
16.00 dz ienn ik . 16.18 zapowiedź da l­
szego program u. 16.20 „O d  ta k tu  do 
s y m fo n ii" . 16.40 „P rz y  g ło śn iku ". 16.43 
skrzynka techniczna. 16.50 „G łos m ło ­
d ych “  i  „C o dała m łodzieży Polska 
Ludow a“ . 17.00 „N a  m uzycznej fa l i" .
17.30 kw adrans poe tyck i K rzyszto fa  
Baczyńskiego. 17.45 audycja słow no- 
muzyczna dla m łodzieży p t. „Z aba­
w y  kaszubskie“ . 18 00 koncert życzę*. 
18.35 koncert rek lam ow y. 18.58 zapo­
w iedź dalszego program u. 19.00 „Z  za­
gadnień św iata p ra cy ". 19.10 „U  na­
szych p rzy ja c ió ł“ , audycja, poświę­
cona Z. S. R. R. 19.30 audycja  szope­
nowska w  w ykonan iu  W ładysława 
Szpiimanna. 20.00 z życia k u ltu ra ln e ­
go. 20.05 „W  walce o zdrow ie“ . 20.20 
„M e lod ie  św iata“ . 20.40 audyc ja  roz­
ryw kow a  „A genc ja  Foto P. A . P .‘‘ . 
20.57 om ówienie w ażnie jszych audy- 
ey j dn ia ju trzejszego. 21.00 dz ienn ik .
21.30 m uzyka z p ły t.  21.40 „P o p u la rn i 
piosenkarze francuscy“ . 21.55 kw a ­
drans prozy „K ro n ik a  św ieciechow - 
ska“  A ndrze ja  Struga. 22.15 „M ozaika 
m uzyczna". 23.00 ostatnie w iadom o­
ści dzienn ika radiowego. 23.10 p ro ­
gram  na dzień następny. 23.20 m u­
zyka kam era lna z p ły t. 23.50 zapo­
w iedź program u na dzień następny. 
23.55 streszczenie w ażnie jszych w iado­
mości dzienn ika radiowego. 24.00 za­
kończenie program u.

Wielki „złaz“ harcerstwa
w Wałbrzychu

W ałbrzych. W  ub. niedzielę od­
b y ł się w ie lk i „z łaz“  m łodzieży 
harcerskie j, przebyw ającej na o- 
bozach le tn ich  w  powiecie w a ł­
brzyskim . U dz ia ł wzię ło około 
1500 harcerzy i  około 500 harce­
re k  z chorągw i: łódzkie j, ka to w ic ­
k ie j, k rakow sk ie j, w roc ław sk ie j i 
pom orskie j oraz delegacja TUR. z 
W ałbrzycha i  B iałego Kam ienia.

Po raporcie na Psim Polu, od­
by ła  się uroczysta msza połowa, 
a następnie przemarsz u licam i 
W ałbrzycha. Przed zgromadzony­
m i na specjalnie ustaw ionej t r y ­

bunie na u l. S ta lina  przedstaw i­
c ie lam i w ładz i  starszyzny ha r­
cerskie j odbyła się im ponująca 
defilada. M aszerujący dziarsko 
w  zw artych  szykach harcerze i  
ha rce rk i w ita n i b y li ow acyjn ie 
przez liczne rzesze m ieszkańców 
miasta. \

W  godzinach popołudniowych 
na wzgórzu p rzy  Mauzoleum, u - 
rządzono szereg im prez harcer­
skich, a następnie ognisko. W ie ­
czorem starsze d ruhny  i  d ruhow ie 
spo tka li się na zebraniu tow a­
rzysk im  w  Dom u Harcerza.

Bogaty program uroczystości
Święto Dywizji Sudeckiej

Jelen ia G óra (js). Tegoroczne 
św ięto D y w iz ji Sudeckiej zbie­
ga się z w ie lk im i uroczystościam i 
„Ś w ię ta  G ór“  i  będzie m ia ło  ra ­
m y n iezw yk le  okazałe. W  tym  ce­
lu  organizuje się k o m ite t obyw a­
te lsk i, k tó ry  corocznym  zwycza­
jem  w  uroczystym  obchodzie świę 
ta dzieci sudeckich zadokum en­
tu je  w ięź narodu z w o jskiem .

W zw iązku ze Św iętem  Gór, w  
P ilichow icach odbędą się Zawody 
żaglowe i  ka jakow e, a następnie 
w ie lk ie  corso kw ia tow e  z i lu m i­
nacjam i.

WrO R K I nowe i  używane, ju ­
tow e j papierowe 

S IE N N IK I
P Ł A C IIT l Ż N IW N E  
P ŁÓ T N A  do maszyn żn iw nych 

(sńopow:ązalek)
P ŁA C H T Y  brezentowe wodo­

odporne na wozy 
POKROW CE brezentowe na 

samochody ciężarowe 
U B R A N IA  robocze brezentowe 

dla  ciężkiego przem ysłu 
FA R T U C H Y  robocze brezent. 
R Ę K A W IC E  i  łapy  ochronne 
oraz w szelk ie inne w yro by  ju ­
towe i  brezentowe dostarcza
Poznańska Fabryka  W orków , 
Wyrobów Jutowych i Brezent. 
Poznań, u l. P rzem ysłowa .33, 
te ł. 18.45 3991

Na stadionach p ływ ack ich  w  
Jelen ie j Górze i  K ow arach zorga­
nizowane będą zawody p ływ ackie  
i  tu rn ie je  w  p iłkę  wodną.

Zam ek w  Chojni- ach będzie 
specja lnie ilum inow any, zas za­
rząd gm iny w y s ta w y  w  żywych 
obrazach h is to rię  księżn iczk i K u - 
regundy, w  opracowaniu kusto­
sza zam ku p. Kaszyckiego.

Na w szystkich szczytach K a r ­
konoszy zapłoną ogniska. Specjał 
na sztafeta, złożona z zawodm - 
ków S Ntihcy j  nego KS 
Górze zaniesie na sam ® fz ju  
Śnieżki znicz, k tó ry m  podpali się 
pierwsze ognisko. Będzie to  sy­
gnałem dla rozpalenia innych o- 
gnisk, na znak utrwalenia^ pokoju 
i  p rzy jaźn i 
skich.

narodów  s łow iań-

a d r e s t
r e d a k c j i  i  a d m i n i s t r a c j i : 

r v T O M  -  p l. S talina 10. tel. 24-18. 
K ATO W IC E  -  Ulica 3 M aja 12.
O L IW IC E  -  u l. Zw ycięstw a 31. tele-

SOSNOW1EC -  u lica  3 M aja 23. tele-

JE LE N IA  GÓRA -  UL K o le jow a 18.

k ł o d z k o ' - '  Ul W olska Polskiego

w T rR R Z V C H 0n- u i S talina 2. obok 
Wiia c u  IT -m w a ldzk ie go . te le fon  18-82
W ROCŁAW  -  u! Kościuszki 49

m°ch Wio t . ' „D z ien n ika  Zachodniego-

W K  I
a s a s a E G U M Q i

O  p u c h ł » ł *  miast dainośiąskich

ie le a ia  Góra -  Wrocław 8:1 (0:1)
Jelenia Góra. (js) Rozegrany sunku 8:1 (0:1). W rocław  do

mecz p iłk a rs k i o puchar m iast 
dolnośląskich pomiędzy reprezen­
tac ja m i W rocław ia i  Jelen ie j Gó­
ry  zakończył się sensaćyjną po­
rażką W rocław ia w  w ysokim  sto-

Kupczak ciężko kontuzjowany}

Wygląda (Ruch) mistrzem Dolnego Śląska
W rocław. We W roc ław iu  odby­

ły  się torow e zawody kolarskie , 
zorganizowane przez tam tejszy 
Zw iązek O kręgowy, z udziałem 
najlepszych ko la rzy  Polski.

Zasadniczy wyścig na 125 ok rą ­
żeń to ru  z 5 fin iszam i o ty tu ł m i: 
stfza torowego Dolnego Śląska, 
poprzedziło dokończenie m i­
strzostw  W rocław ia  w  sprintach. 
W fina le : Ja n ik  („S ieć“ ) po- 
kopa j w icem istrza P o lsk i Jan ic­
kiego („Sieć“ ), w yg ryw a jąc  bieg 
w  13,3 sek.

B ieg w łaśc iw y  na 125 okrążeń 
to ru  w y g ra ł W yględa (Ruch Cho­
rzów) przed Janiakiem  i  Jan ik iem  
(obaj’ „S ieć“  W rocław). Zw yc ięz­
ca zdobył ty tu ł m istrza torowego 
Dolnego Śląska oraz puchar prze­
chodni. W  hiegu tym  na 24 ok rą ­
żeniu Kupczak doznał poważnej 
ko n tu z ji i  został odw ieziony do 
szpitala.

W jeździe pa ram i na 20 okrą 
żeń to ru  zw yc ięży li zawodnicy 
Sieci M usio ł i  P arzybut przed pa­
rą G ra jew sk i —  K an to r.

B ieg drużynow y na 20 okrążeń 
to ru  w yg ra ł zespół Ruchu z Cho­
rzowa w  składzie: W yględa, G lin ­
ka u Je lito  przed kom binow anym  
zespołem K alisz—W rocław .

p rze rw y b y ł p rzec iw n ik iem  ró w ­
norzędnym. Szereg ataków  gry 
przynosi w  rezultacie gościom 
bram kę strzeloną przez K ijo w ­
skiego Po prze rw ie  lo tny  a ta k  już  
w  pierwszych 6 m inu tach  strzela 
4 b ram ki, by po k ilk u n a s tu  m i­
nutach w yrów nane j, gry, uzyskać 
znowu przygniata jącą przewagę.

Do ta k  w ysok ie j porażki d ruży­
ny W roc ław ia  p rzyczyn ił się s ła­
by bram karz.

D la  gości bram kę honorową 
zdobył w  pierwszej części g ry  
K ijo w s k i, dla gospodarzy G órka 
i M am on po 2, Franke, Laseoki, 
H a liezka i  G arstka po i.

Publiczności m im o niepogody 
ponad 3.000.

Pływacy Giszowca i
t r i u m f u j ą  w J e l e n i e j  G ó r z e

Jelenia Góra. (js) Na stadionie 
p ływ ack im  w  Jelen ie j Górze ąd- 
b y ły  się dw udniowe zawody p ły ­
w ackie  k lu bó w  sportowych O M - 
T U R  z całej Polski. Wszystkie 
pierwsze m iejsca za ję li p ływ acy 
Giszowca.

W y n ik i poszczególnych kon ku ­
re n c ji:

400 st. dow.: 1) Szafran 6.04, 
2) S trzezik 6.24 (obaj z G i­
szowca). /

Skład Śląska na mecz z Rumunią
K atow ice. K a p ita n  Sl. O ZPN u - 

s ta lił ju ż  skład rep rezentacji Ś lą­
ska na mecz z reprezentacją B u ­
karesztu, k tó ra  w ystąp i w  "środą 
23 bm. w  Katow icach w  drodze 
pow ro tne j do R um un ii, po meczu 
z reprezentacją P o lsk i w  Warsza 
w ie. Skład reprezentacji B uka ­
resztu będzie identyczny z rep re­
zentacją R um un ii.

„Pafawąg“ (Wrocław) —  
RKS (Wrocław) 4:0 (0:0)

W rocław . W icem istrz Dolnego 
Śląska RKS „P afaw ag“  pokonał 
w  meczu p iłk a rs k im  czołową d ru
-żyne żydowską z W roc ław ia  w  
stosunku 4:0 (0:0j,

Skład Śląska jes t następujący: 
bram ka: Brorn (Ruch), rez. Ja­

n ik  (Pogoń Kat.), 
obrona: M ich a lsk i (Naprzód 

L ip .), S iw y (Polonia Piek.), rez. 
Kowacz (Baildon), 

pomoc: W ieczorek, Piec I I ,  G a j- 
d ż ik  (wszyscy AKS), 

a tak: Górecki, B ąk  (Naprzód 
Janów), Spodzieja (A K S ), C ieślik 
(Ruch), B arański (AKS).

R ezerw ow ym i zaw odnikam i bę 
dą: K rauze i  K łos (W M KS), Szy­
m ura, K ręże l (Baildon), A lszęr i 
Suszczyk (Ruch) oraz Cholewa i 
M akow ski (Kop. Katow ice).

Mecz Śląsk—B ukareszt odbę­
dzie się w  K atow icach na boisku 
Pogoni o godz. 18-ej w  środę 
23 bm

400 st. klas,: 1) Domagała (G i- 
szowiec) 6.25.6, 2) Radoski (O-
strowiec) 6.28.6.

Sztafeta 4X100 m tr. st. dow.:
1) m iejsce Giszowiec 5.11 przed 
Ostrowcem 6.13.5.

100 m tr. st. dow,: 1) Szafran 
1.11 przed P ią tk iem  1.11.5.

100 m tr. st. grzb ie t: 1) G u tn ik  
1.24.2, 2); Rozalicz 1.30.4.

200 m tr. s ty lem  klas,: 1) Doma­
gała (Giszowiec) 3.15.5 przed Z u - 
chowskim  (Ostrowiec) 3.15.6.

200 m tr. st. dow.: 1) Szafran 
2.42.8, 2) Stazezik 2.48.6.

Sztafeta 3X100 st. zm ień,: 1) 
Giszowiec I  przed Giszowcem I I .

W  zawodach w  p iłk ę  wodną o- 
s iągnięto następujące w y n ik i:  G i­

szowiec —  O strow iec I I  5:0 (3:0), 
Jelenia Góra — O strow iec I  0:Ó 
(0:1), Ostrow iec I I  —  Jelenia Gó­
ra  5:0 (3:0), Ostrow iec I  — Giszo­
w iec 5:2 (3:0).

W  ogólnej p u n k ta c ji pierwsze 
m iejsce i  puchar zdobyła d ruży­
na Giszowca osiągając 202 pikt. 
przed Ostrowcem  152 pkt., . Jele­
n ią  Górą 26 pkt., Grudziądzem  8 
pkt. oraz B ytom iem  i  Siedlcam i,

Kłodzko —  Team 
Ząbkowice —  Ziembłce 3:5 

(2:1)

KS Lwowiaiika —  WUZ 
Cieplice 4:1 (2:1)

Jelen ia Góra. (js) Kroczący od 
zwycięstwa do zwycięstwa zespół 
p iłk a rs k i cieplickiego W UZ doznał 
porażki w  meczu tow arzyskim  z 
m istrzem  Opola —  KS L w o w ia n k ą .

Goście po bardzo ładnej grze w ow i. Obie d rużyny  g ra ły  rów no - 
pokonali gospodarzy w  stosunku rzędnie, lecz napastn ików  K ło d z - 
4:1 (2:1), m ając przez cały czas ka  prześladow ał pech. 
zawodów nieznaczną przewagę.) D w ie b ra m k i d la  Z ąbkow ic  pa- 
D rużyna W UZ zaw iodła na całej j d ły  z karnego. W idzów  z powodu 
lin ii .  i deszczu m ało. Sędzia dobry, (zg)

K łodzko. Na S tad ion ie M ie j­
sk im  odby ł się mecz p iłk a rs k i po­
m iędzy reprezentacjam i K łodzka  i  
teamem Ząbkow ice — Ziem bice, 
zakończony przegraną gospodarzy 
W  stosunku 5:3 (1:2). G rę, k tó ra  
stała na dość dobrym  poziom ie 
u tru d n ia ł deszcz.

Reprezentacja K ło dzka  osła­
biona by ła  b ra k ie m  trzech g ra ­
czy, k tó rych  zastępow ali rezer-

1
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Zapisy do
Wyższej Szkoły Pedagogicznej

Gdańsk. W  O liw ie , na tle  wspa­
nia łego obrazu lesistych wzgórz 
i  morza, w  atmosferze h is to rycz­
ne j powagi przeszłości, w  rzad­
k ich  dziś w a runkach  w o jną  n ie ­
naruszonego, zacisznego, w i l lo ­
wego osiedla kończy d ru g i rok  
p racy Wyższa Szkoła Pedagogicz­
na.

Na now y ro k  szkolny zakład 
p rzy jm u je  zapisy kandydatów , 
k tó rzy  pragną poświęcić się p ra ­
cy szkolnej i  w ychow aniu  nowych 
pokoleń.

Uczelnia posiada trz y  w yd z ia ­
ły :  hum anistyczny, geograficzno- 
przyrodn iczy i  m atem atyczno-fi­
zyczny. D la  kandydatów , k tó rzy  
n ie  ukończy li pe łnej szkoły śred­
n ie j, p rzew idz iany^ jes t ku rs  
wstępny.

Zapisy p rzy jm u je  sekre ta ria t 
W yższej Szkoły Pedagogicznej w  
Gdańsku . O liw ie , p rzy  u l. Po­
la n k i 130.

Wystawa Wydziału S. P. 
Uniwersytetu Toruńskiego
Toruń. Egzam iny na w ydzia le 

hum anistycznym  i  m atem atyczno- 
p rzyrodn iczym  U M K  będą trw ać 
do 15. 7. 1947 r.

Na w ydzia le  Sztuk P ięknych 
U n iw e rsy te tu  M K . rok  akadem i­
ck i zakończył się dn ia 4. 7 br. w y 
stawą sprawozdawczą studentów 
k tó ra  obrazuje całokszta łt zajęć 
p raktycznych  przez siedem p ra ­
cowni. W ystawa studentów  nasu­
w a ciekawe spostrzeżenia pod 
względem  m alarsk im . Obok no­
woczesnych tendencji p lastycz­
nych, dążących do trak tow a n ia  
obrazu jako  kom pleksu kszta łtu  
i  ko lo ru , obserwuje się w y n ik i 
stud iów , prowadzonych nad zró ­
wnoważeniem  b ry ły  w  akcie oraz 
Szukaniem w yrazu  i  cha rakte ru  w 
stud iach głowy. Techn ik i różne, 
przeważa wszakże w  szeregu pra 
cach stosownie e fektów  w ib ra c ji 
światła'.

N ie m cy  współczesne W m ż n u  s p r a w a S

We F ra n k fu rc ie  nad Menem  
przystąp iono do odbudowy  
zniszczonego kościoła św. Pa 
w ła  oraz ko lo n ii im . F ry d e ry ­
ka Eberta. Na zd jęc iu  w id z i­
my fragm ent położenia kam ie­
nia węgielnego w  osiedlu F ry ­

deryka Eberta.

. an i Lu izę  Schroeder pe łn i od 
S m aja br. fu n k c ję  nadburm i- 
strza m iasta B erlina . Jest to 
chyba pierwsza kobieta na tak  
w ysokim  i  tego rodzaju urzę­

dzie.

aotn iczka i  lite ra tk a  Thea Ra­
sche przeszła przez proces de- 
nacy fikacy jny  d la  a rtys tów  —  

ja k  to w id z im y  na zd jęciu  —  

i  w ys tąp iła  z w n ioskiem  do 
władz a lianck ich  o praw o w y ­

stępowania w  B erlin ie .

N iem iecka p o lic ja  we F rank fu rc ie  nad Menem  
porozk le ja ła  na dworcach fo tog ra fie  z -persona­
lia m i i  op isam i znanych złodzie i w a lizek. Eks­
perym ent ten ma u ła tw ić  szybsze u jm ow anie  
przestępców. Na zdjęciu g rupy podróżnych s tu ­

diu jące dane, dotyczące złodzie i ko le jow ych.

W  domu nad Leśnym  Jeziorem w  B e rlin ie  u rzą­
dzono w ystaw ę am erykańskiego m alarza H enry  
C. Koernera. Jest to pierwsza po w o jn ie  w ys ta ­

w a am erykańskiego m alarza w  Niemczęch.
(S p e c ja ln a  obs ługa  A ssoc ia ted  Press 

d la  „D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “ )

Jutro dalszy ciąg zdjęć 
publikowanych z serii

dotąd w Polsce nie 
Niemcy współczesne“ .

imion i nazwisk
zi)leń»z<ołconi;cfi przez IMiemcötm

(Dokończenie)

Przed M ię d z y n a ro d o w y m i T a rg a m i G dańsk im i

Lista zgłoszeń zamknięta
Gdańsk. Zarząd M. T. G. ko- | tyczy ło  to szczególnie tych w y- 

m un lku je , że już  od dnia 1. lipca | stawców, k tó rym  p ie rw o tn ie  przy 
zam kn ię ta została lis ta  zgłoszeń dzielone b y ły  stoiska w  paw ilo - 
na stoiska na terenach k ry ty c h  ra.e w łók ienn iczym  w  Sopocie. Pa- 
zarówno w  Gdym; ja k  i  w  Sopo- j w ilo n  ten ca łkow ic ie  zarezerwo- 
cie. W| G dyn i zaszła konieczność I w a ł C entra lny Zarząd Przem ysłu
poszerzenia paw ilonów  w  trakc ie  
budow y w  celu zadośćuczynienia 
życzeniu zorganizowanych grup 
wystaw ców , k tó rych  obecność by ­
ła  niezbędna dla  podkreślenia 
cha rakte ru  Targów. Zarząd M. T. 
G. z przykrością  zmuszony by ł 
jednakow oż odm ów ić m iejsca na 
Targach szeregowi f irm , k tó re  
zby t długo zw leka ły  z za ła tw ie ­
n iem  ostatecznych form alności 
w zgl. n ie  odpow iada ły w arunkom  
regu lam inu  i zakresow i Targów. 
T ym  nie p rzy ję tym  firm om , które 
przekazały op ła ty , gotówka zo­
stanie zwrócona.

W to ku  ostatecznego rozp lano­
w an ia  stoisk zaszła rów nież ko ­
nieczność przesunięcia szeregu 
w ystaw ców  na inne m iejsca. Do-

W łókienniczego w  Łodzi, k tó ry  
w ystaw i tam  asortym enty wzo­
rów  sw o je j p ro du kc ji przezna­
czonej na eksport. Zarząd M . T. 
G. wzyw a wszystk ich w ys taw ­
ców, k tó rzy  dotąd w b rew  p rzy ję ­
tem u zobow iązaniu nie u regu lo ­
w a li należności za stoiska, dc n ie . 
zwłocznego przekazania przypa­
dających do nich k w o t na rachu ­
nek M. T ;, G. w  B anku Gospodar­
stwa K ra jow ego O ddzia ł w  G dań. 
śku. n r kon ta  1330. Jednocześnie 
przypom ina się, „że zam ówienia 
przez w ystaw ców  dodatkowych 
in s ta lac ji ja k  doprowadzenie p rą ­
du, te le fonu  itp . należy na tych ­
m iast dokonać drogą te legra ficz­
ną, gdyż po 15. bm. zgłoszenia na 
insta lacje  nie będą przyjm owane.

Biura i punkty kwaterunkowo -aprawizacyp
Gdańsk. Zarząd m. Sopotu przy 

dz ie lił pod b iuro kw a te runkow o- 
aprow izacyjne M. T. G. specja l­
ny  lo k a l p rzy  u l. D w orcow ej n r  4. 
B iu ro  to obejm uje swoją dz ia ła l­
nością Sopot oraz G dańsk z g łó w . 
n y m i przedmieściam i —  W rze­
szczem i O liw ą. Analogiczne b iu - 
ro powstanie w  G dyni. N iezależ­
nie  od tego przew idziane są punk 
ty  kw a te runkow e  na dworcach 
ko le jow ych  we wszystk ich trzech 
m iastach.

B iu ra  i p u n k ty  kw a te run kow o , 
aprow izacyjne czynne będą od 
godz. 5 rano do 24 w  nocy. K w a ­
te ry  z regu ły  przydzie lane będą 
poszczególnym grupom  i  wyciecz­
kom  na dw ie doby, po czym prze­
dłużenie może nastąpić ty lk o  za 
zgodą k ie row n ic tw a  b iura . Przed 
b iu ra m i i  p u nk tam i wywieszone 
zostaną tab lice  i  p lany o rien ta ­
cyjne z oznaczeniem l in i i  kom u­
n ikacy jn ych  itp . K ie row n ic tw o  
odnośnego w yd z ia łu  M . T. G. za­
p ro je k to w a ło  system ka rto te ko ­
w y  w  celu u ła tw ie n ia  sobie p ra ­
cy. Notowane będą w o lne k w a te ­
ry  zbiorowe i  indyw idua lne , te r ­
m in y  zw oln ień. O p ła ty  za tego 
rodza ju  us ług i będą m in im alne, 
a w ięc za sk ierow anie na k w a te ­
rę zb iorow ą 5 z ł od osoby, od k u ­
ponu na obiad po usta lonej cenie 
je d n o lite j we w szystk ich  trzech 
m iastach 5 zł, od sk ie row ań na

kw a te ry  do ho te li i dom ów nocle­
gowych 20 z j od osoby, do do­
m ów  p ryw a tnych  50 z ł od osoby. 
Jak dotąd przew idziana jest już  
op ła ta za noclegi dla uczestników 
masowych wycieczek —  30 zł od 
posiania ze słom y i  50 z ł od łóż­
ka. Zarząd M. T. G. apelu je do 
m ieszkańców Gdańska, G dyn i i 
Sopotu o zgłaszanie pokoi, m ając 
zapewnienie odnośnych w ładz, że 
pokoje zgłoszone dla  przy jezd­
nych na M, T. G. nie będą t ra k ­
towane jako  nadm ierna prze­
strzeń użytkow a ł  to n ie  spowo­
du je żadnych trudności ze strony 
m ie jsk ich  kom is ji m ieszkanio­
wych.

Zagadnienie zakw aterow ania 
obok zagadnienia w yżyw ien ia  
trak tow ane jest jako zadanie bo­
jow e i  egzamin sprawnośoi) oby­
w a te lsk ie j w  stosunku do in s ty ­
tu c ji Targów, k tó re  m ają  odegrać 
ro lę  dźw ign i naszego życia go­
spodarczego.

Pawilon Rzemiosła
Gdańsk. W  osta tn im  tygodn iu  

posunęła się znacznie naprzód 
sprawa budow y paw ilonu  rzem io . 
sła w  Sopocie. W  roku  bieżącym 
paw ilon  ten  obejm ie pow. 500 m 
kw . Reprezentowane w  n im  bę­
dzie rzem iosło ogólnopolskie, a 
przy  tym  pokaźne stoisko zajm ie

rzem iosło czeskie. Ponadto z n a j- ; 
dzie tam  pomieszczenie szereg: 
drobnych f irm  w ytw órczych. Zw. 
Izb Rzemieślniczych wykazując 
żywe zainteresowanie Targam i 
G dańskim i, już  w  tym  roku  zare­
zerw ow a ł sobie w  Sopocie na te ­
renie ta rgow ym  plac o pow, 2.500 
m  kw . na k tó rym  wzniesiony bę­
dzie w  r. 1948 okazały paw ilon. 
W na jb liższym  sąsiedztwie tego­
rocznego paw ilonu  stanie p a w i­
lon C e n tra li Gospodarczej Spó ł­
dzie ln i Pracy W ytw órczej.

Żnaczek  
pam iątko tup

9

G d a ń s k .  B iu ro  P ro jek tów  
W nętrz i  P rzem ysłu A rtys tyczne­
go M ieczysława Różyckiego w  
Bytorm u w ykona ło  znaczek pa­
m ią tko w y  M, T. G. wg. p ro je k tu  
art. m a la rzy Antoniego Świętego 
i Zdzis ław a Czaczko nagrodzone­
go w  swoim  czasie pierwszą na­
grodą przez ju ry  konkursowe pod 
przew odnictw em  delegata M in i­
sterstwa K u ltu ry  i S ztuk i pro f. 
H ryn iew ieckiego. P iękn ie ten w y ­
konany znaczek w  brązie (pa ty­
nowany) będzie rozpowszechnia­
ny na Targach w  cenie 50 zł.

G o ś c ie  t u r e c c y
Gdańsk. Jak się dow iadujem y, 

na M iędzynarodowe T a rg i Gdań­
skie przybędzie prezes K o m is ji 
H and lu  Zagranicznego w  M in i­
sterstw ie H and lu  i  poseł do P a r­
lam entu Tureckiego — Guelek. 
Gość tu re ck i zamierza po zw ie ­
dzeniu M iędzynarodow ych T a r­
gów G dańskich zorientować się 
w  m ożliwościach eksportow ych 
przem ysłu łódzkiego i  górnoślą­
skiego. Prezes Guelek, k tó ry  na ­
leży do najlepszych znawców ży­
cia gospodarczego B lisk iego Wscho 
du, zamierza po powrocie do T u r ­
c ji w yg łos ić  szereg p re le k c ji ra ­
diowych.

P ro jektow ana jes t rów n ież w y ­
cieczka 30 przedstaw icie l! życia 
gospodarczego oraz; k ilk u  dz ienn i­
ka rzy  tu reck ich . P rzy jazd  dele­
ga c ji tu re ck ie j będzie, poważną 
a trakc ją  d la  W ybrzeża i  n iew ą t­
p liw ie  przyczyn i się w  oparciu  o 
M iędzynarodowe T a rg i Gdańskie 
do rozw o ju  stosunków hand lo­
w ych  Polski z B lis k im  Wschodem. 
W ie lk ie  zainteresowanie, ja k ie  
T u rcy  poświęcają M iędzynarodo­

w ym  Targom  Gdańskim , jest n a j­
lepszym dowodem, że nie zawsze 
po lityka  gospodarcza k ra ju  c ią ­
ży w  k ie run ku  wskazanym  zło­
tym  wahadłem  dolara.

Katow ice, (rś) Spolszczenie p i­
sow ni nazw isk i  nadanie po lskich 
im ion, to  n ie  ty lk o  in teres po­
szczególnych obyw a te li; sprawy 
te p rzyn a jm n ie j w  rów ne j m ie ­
rze leżą w  in teresie w ładz i  d la ­
tego trzeba koniecznie uprościć 
procedurę i  znieść op.łaty, by 
akcję przyspieszyć i  umasowić. 
W ładze państwowe w in n y  u n o r­
mować tę sprawę w  drodze odpo­
w iedniego dekretu, k tó ry  by obo­
w iązyw a ł zarówno na teren ie 
dawnego przedwojennego W oje­
wództw a Śląskiego, ja k  i  na te ­
ren ie  Z iem  Odzyskanych, gdzie 
kw estia  ta w ystępu je  bodaj w  
na jjaskraw sze j fo rm ie .

Podstawą m óg łby tu  być de­
k re t z dn ia 25 IX . 1945 r., za­
w ie ra jący  przepisy, w prow adza­
jące praw o o aktach stanu cy­
w ilnego  (Dz. U. R. P. n r. 48/45 
poz. 273). Na podstaw ie art. X X I  
tego dekretu, u rzędn ik  Stanu C y­
w ilnego m ia i do dn ia 31. X I I .  
1948 r. praw o protokólarnego 
przy jm ow an ia  oświadczeń od 
stron, że p rzy  nadawaniu im ion  
b y ł w  konkre tnych  wypadkach 
za czasów okupac ji stasowany 
przym us. Na podstaw ie takiego 
p ro to kó łu  oceniał swobodnie, czy 
przym us m ia ł miejsce, mając 
możność w  razie pozytyw ne j oce­
ny  dokonania sprostowania :m e- 
n ia  drogą w staw ien ia  w zm iank i 
na m arginesie odpowiedniego 
aktu.

Ważność tego przepisu należa­
łoby  przedłużyć p rzyna jm n ie j do 
końca roku  1948 i  rozciągnąć je ­
go moc obow iązującą na teren 
całych Z iem  Odzyskanych, gdzie 
znajdzie on zastosowanie w  sto­
sunku do ludności autochton icz­
nej. Uproszczenie procedury jest 
tu  wyraźne: sprawę za ła tw ia  ty lu  
ko jeden urząd, a poza ty m  nie  
wym aga się od petenta p isania 
podań, k tó re  ludzi, n iep rzyw y­
k ły c h  do w ładan ia  piórem, lu b  
n ie  znających w  dostatecznym 
stopniu języka polskiego, odstrę­
cza od wszczynania tego postę­
powania, lu b  przysparza im  do­
da tkow ych kosztów przez ko ­
nieczność opłacania pisarzy.

W spom niany przepis obow iązy­
w a ł ty lk o  na teren ie przedwo­
jennego W ojewództwa Śląskiego

i  w  stosunku do dzieci, urodzo­
nych w  okresie od 1939 do 1945 r .; 
jeże li chodzi o Z iem ie Odzyskane, 
należało by znieść ograniczenie 
roczn ików , bo tam  i  przed w o j­
ną ludność by ła  poddana nacis­
kow i. B y ło  by na jlep ie j, gdyby 
rozporządzenie to regulow ało tę 
kw estię  w spó ln ie  ta k  d la  ziem  
dawnych, ja k  i odzyskanych, gdyż 
u jednolicen ie procedury p rzy ­
czyni się n ie w ą tp liw ie  do uspraw ­
n ien ia  urzędowania. Do p rz y j­
m ow ania p ro tokó łów  należy 
w prow adzić odpowiednie fo rm u ­
larze, co jeszcze bardzie j p rzy ­
spieszy i  u ła tw i ich spisywanie.

Sprawę zniesienia op ła t p rzy 
p rostow aniu  p isow n i nazw isk i 
polszczeniu im ion  porusza li już  
przedstaw icie le U rzędu W oje­
wódzkiego Ś ląsko-Dąbrowskiego u  
w ładz centra lnych, ja k  do tych­
czas. jednak — bez wyraźnego 
w yn iku . N iektó re  w ładze loka lne  
stosują w  tych w ypadkach we 
w łasnym  zakresie o k ó ln ik  M in . 
Spraw  W ewn. nr. 32 z dn ia 17 
X I I .  1939 r., ogłoszony w  D zienn i­
k u  Urzędowym  M in . Spraw  
W ewn. n r. 18 tegoż roku . a do­
puszczający zw o ln ien ie  od op ła t 
w  wypadkach, gdy czynności są 
podejm owane w  ważnym  in te re ­
sie państwowym . B y ło  by wskaza 
ne w  nowym  dekrecie, k tó ry  by 
regu low a ł ca łokszta łt te j sprawy, 
podkreślić  w yraźnie bezpłatność 
procedury, bo to jest jednym  z 
na jważnie jszych w a ru n kó w  upo­
wszechnienia akc ji, a do tego m u­
sim y dążyć, chcąc w  n a jk ró t­
szym czasie zetrzeć naleciałości 
n iem ieckie  i przyw róc ić  naszym 
ziem iom  zachodnim  charakter 
po lski

G dynia. W  G dyn i baw ią trze j 
angielscy eksperci ja jczarstw a, 
Roberts, R e ine rt i Law . A ng licy  ci 
są znanym i spółdzie lcam i ang ie l­
sk im i i  p rz y b y li do P o lsk i dla 
poznania się z po lsk im i urządze­
n iam i do eksportu  ja j,  ja k . ró w ­
nież dla om ów ienia i usta len ia 
dalszych w a run ków  odbioru ja j 
polskich. Dotychczas Polska eks­
po rtow a ła  do A n g lii około 12 
m il. ja j a w yeksportu je  jeszcze 
około 28 m il.

lifeesp eczalHia Społeczna w Kłodzku
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B ank Gospodarstwa Spółdz. —  N r  46 
P. K . O. W rocław  —  N r V III-719  
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KOMUNIKAT
1. Na podstaw ie Rozporządzenia M in is tra  P racy i  O pieki Społecznej 

z dnia 29. 4. 1947 r. (Dz. U. R. P. N r  38, poz. 187 z dn ia  21. 5. 1947 r.) 
po w .a ty : k łodzk i, bystrzyck i i ząbkow ick i przeszły z okręgu dz ia łan ia  Ubez- 
pieczalni Społecznej w  W ałb rzychu , do koręgu Ubezp. Społ. w  K łodzku.

W  zw iązku z tym  wszelkie s k ła d k i za ubezpieczenie pracow ników , za­
trudn ionych  we wszystkich zakładach pracy, k tó re  zna jdu ją  się na terenie 
w ym ien ionych w yże jp pow ia tów , w in n y  być wpłacane do Ubezpieczałni Spo­
łecznej w  K ło d zku  bez względu na okres, jakiego dotyczą, t. zn. zarówno 
składki bieżące jak i zaległe.

2. W szelkie zgłoszenia do ubezpieczenia i zw o ln ien ia  z pracy w in n y  być 
dokonywane na przepisowych form u la rzach  w  ciągu na jda le j 10 dn i od 
daty p rzy jęc ia  lu b  zw oln ien ia  pracow nika, zgodnie z postanowieniem  § 14 
Rozporządzenia M in is tra  O piek i Społecznej z dn ia  28. 12. 1933 r. (Dz. U. R. 
P. N r  103, poz. 818), p rzy  czym potwierdzenia (odcinki) zgłoszeń, nadesła­
nych przez pocztę, zwraca się na żądanie pracodawcy pod warunkiem dołą­
czenia w  tym celu odpowiednio ofrankowanej koperty.

3. Miesięczne w ykazy stanu zatrudn ien ia  w raz z dek la rac jam i składek 
należy przesyłać Ubezpieczałni Społecznej w  nieprzekracza lnym  te rm in ie  
do dn ia 10. każdego riastępnego miesiąca za m -c  u b ie g ły  —  stosownie dó 
§ 19 powołanego Rozporządzenia.

Z a rob k i w raz z w sze lk im i dodatkam i tak  w  gotówce ja k  i  w  naturze 
oraz daty wstąp ien ia  do pracy i  zm iany zarobków należy podawać zgodnie 
z fak tycznym  stanem rzeczy, gdyż w  w ypadku  u jaw n ie n ia  n iepraw dziw ych 
danych stosowane będą przez Ubezpieczalnię sankcje przew idziane w  art. 270 
ustaw y o ubezpieczeniu społecznym z dn ia  28. 3. 1933 r. (Dz. U. R. P. N r 51, 
poz. 396), z uw zględnieniem  postanowień D ekre tu  z dn ia  16. 11. 1945 r. 
o dziesięciokrotnym  podwyższeniu g rzyw ień  i  k a r  p ien iężnych (Dz. U. R. P. 
N r  56, poz. 312).

W  w ypadku  spóźnionego nadsyłan ia  zgłoszeń, w ykazów  stanu za trud ­
nien ia  oraz kw estionariuszy opisowych dla  zakładów  pracy Ubezpieczalnia 
Społeczna zastosuje ryg o ry  z art. 269 pow o łane j ustawy.

3118 Dyrekcja Ubezpieczałni Społecznej w Kłodzku.

ODLEWY
żeliw ne oraz z m e ta li 
ko lo row ych  w yko ny- 
w u ją

Dolnośląskie 
Zakłady Przemysłowe 

Inż. W. Ciszewski 
W RO CŁAW

przedstaw icie l 
Edward Miszewski 

Sosnowiec 624-55 
u l. Żym ierskiego n r 8 

3111

S i l n i k *  elektr. 
Aparaty elektryczne
Instrum enty
pomiarowe p o l e c a :  
• ELEKTRO  

R A D IO -S A LO N  
Raźny Franciszek 

K A T O W I C E  
ul. Warszawska nr 28 
Te le fon 32 1 85 3038

Usie w a żn ie n ia
U N IE W A Ż N IA M  ¿gub ione  
o b y w a te ls tw o  p o ls k ie  n r  
1315 na n a z w is k o  Łeksza  
A u g u s ty n , zam . R a c ib ó rz  
u l.  K a n a ło w a  27. I623g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n e  d o k u m e n ty , k a r tę  re ­
p a t r ia c y jn ą , tym cza so w e  za 
św ia d cze n ie  w y d a n e  przez 
k o n s u la t f ra n c u s k i (L io n ), 
d w ie  p rz e p u s tk i p rz e ja z ­
d ow e  na  n a z w is k o  S k o ru ­
pa A n to n i i  Z o fia , zam . w  
G o rca ch , p o w . W a łb rz y c h -

4l47d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ną  k a r tę  e w a k u a c y jn ą  O- 
ra z  m e try k ę  u ro d ze n ia - 
K a c z m a rc z y k  J u lia ,  P ru d ­
n ik ,  N y s k a  14. 4151“

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n a
k a r t ę  e w a k u a c y jn ą  N r  
9177 na  n a z w is k o  B e re z o w  
ska E m ilia ,  zam . W a l;
b rz y c h . 412Sd

U N IE W A Ż N IA M  w s z e lk ie  
za g u b io n e  d o k u m e n ty  n 3 
n a z w is k o  H u g o  D e r in g . za­
m ie s z k a ły  L ib ic h o w o , p ow j 
W a łb rz y c h . 41268
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